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Już mie nie dzieli Śląska od Macierzy 
Uroczyste posiedzenie Sejmu Śląskiego 

KATOWICE. 16.7. Dziś odbyło ; nek społeczeństwu śląskiemu za je- 

cię plenarne posiedzenie sejmu ślą- | go pełną cierpliwości i patriotyzmu 

skiego. 
Otwierając posiedzenie 

Grzesik wygłosił następujące prze- 
mówienie: 

„Wysoki sejmie! Dzisiejsze po- 
siedzenie sejmu śląskiego ma zna- 
czenie historyczne, odbywa się bo- 
wiem jako pierwsze w zmienionych 
warunikach prawno - politycznych. 
Wczoraj, dnia 15 lipca wygasła kon- 
wenicja genewsika, «co pociągnie za 
sobą gruntowną zmianę w ustawo- 
dawstwie Śląska i wywrze swój 
wpływ na psychikę pewnej części 
społeczeństwa w tej prowincji. 

Zarówno społeczeństwo jak i 
sejm śląski żegnają tę umowę  mię- 
dzynarodową z ulgą. 

Niewątpliwie leżała u jej pod- 
staw idea wzniosła obrony praw 
ludzkich, ale w życiu praktycznym 
stała się ona instrumentem nadużyć 
moralnych obywateli w stosunku do 
swego państwa. Stwarzała przywi- 
leje dla jednej grupy ludzi ze szkodą 
dla drugich przy czym trzeba stwier 
dzić, że wypaczenie idei i intencji 
konwencji genewskiej - dokonywało 
się w mniejszym stopniu na odcinku 
rzeczywistej mniejszości narodowej 
a raczej nadużywała jej ta warstwa 
społeczeństwa śląskiego, którą zwy- 
kliśmy nazywać renegatami. 

Dziś po 15 latach sumiennego 
stosowania przepisów lkonwencji ge- 
neiwskiej w województwie śląskim 
należy się uznanie i głęboki szacu- 

marsz. | 

postawę. 
Może ono z dumą spoglądać na 

wyniki swych wysiłków we wszyst- 
kich dziedzinach życia. 

Po 15 latach swego bytu pod 
skrzydłami Orła Białego Śląsk stał 
się potężnym bastionem myśli pol- 
skiej, pracy i dumy narodowej na 
wysuniętym posterunku ziem za- 
chodnich Rzeczypospolitej. 

Przy tej sposobności pragnę spro- 
,stować pewien fałsz w pojęciu praw 
'nym w stosunku konwencji genew- 

| skiej do autonomii śląskiej, Konwen- 
cja genewska jako umowa między- 
narodowa nie ma nic wspólnego z 
autonomią śląską, opartą na usta- 
wie sejmu R. P. z dnia 15 lipca 1920 
r. Z upływem konwencji genew- 
skiej autonomia śląska zostaje nie- 
naruszona. Zagadnienie autonomii 
jest naszą sprawą czysto wewnę- 
trzną, którą będziemy załatwiać 
zawsze zgodnie z interesem narodo- 
wym i państwowym”. 

Po przemówieniu marszałka przy- 
stąpiono do obrad. Sejm uchwalił w 
drugim i trzecim czytaniu projekt 
ustawy o scaleniu gruntów. W! ten 
sposób rozciągnięta została na ob- 
szar woj. śląskiego ogólnopolska u- 
stawa scaleniowa. Z kolei przyjęto 
szereg innych ustaw, 
chwalono w drugim i trzecim 
taniu projekt ustawy 0 języku urzę- 
dowym władz i urzędów administra- 
cyjnych w woj. śląskim. Ustawa prze 
widuje, że na obszarze woj. śląskie-   

go językiem urzędowym wszelkich 
władz, samorządu oraz sądów ad- 
ministracyjnych jest język polski, o 
ile bieg spraw tego wymaga wolno 
posługiwać się pomocniczo w służ- 
bie zewnętrznej językiem  niemiec- 
kim za zezwoleniem wojewody lub 
odnośnych władz, 

Na tym marszałek zamknął po- 
siedzenie, 

  

WARSZAWA. 16.7. Na dzisiej- 
szych giełdach walutowych nastąpił 
gwałtowny spadek 
skiego. 

z 

Osłabienie to wystąpiło 

rządu wie Francji waluta francuska 
była masowo oferowana na giełdzie 
londyńskiej, Zważywszy na brak in-   

franka francu- | 
Gwałtowne osłabienie fran: | 

ka wywołało w City — jak donoszą | 
Londynu — poważne wrażenie. |mi o możliwość politycznych kompli 

już wczo- | 
raj, dziś jednak przybrało na sile. | chwałami 
Po raz pierwszy od chwili zmiany | 
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Gwałtowny spadek franka 
Niesłychana podaż na giełdzie londyńskiej 

terwencji francuskiego funduszu wa 
lutowego, podaż ta bezpośrednio od- 
biła się na kursie franka, 

Według rozpowszechnianej opinii 
spadek spowodowany został obawa- 

kacyj we Francji w związku z u- 
kongresu partii socjali- 

stycznej. Istnieje również inna opi. 
nia, według której osłabienie franika 
przypisać należy momentom natury 
raczej technicznej, 

  

Wojna wisi w powietrzu 
Nankin nie chce uznać północno-chińskiego układu lokalnego 

TOKIO 16.7. Koła rządowe wyja- 

śniają, że decyzją wysłania transpor 

tów wojsk z Japonii do Chin północ 

nych, ogłoszona dn. 15 bm. wieczo- 

rem, spowodowana została faktem, 

iż wojska japońskie liczą zaledwie 

jedną dziesiątą liczby wojsk chii- 

skich, Wobec naprężonej sytuacji za 

chodzi konieczność wzmocnienia gar 

nizonów japońskich w Chinach pół- 

nocnych.   
wreszcie u- | stwierdzają, h . 

czy- |29-ej armii chińskiej opanowani są 

„japońskie, 
: liwością buntu w wojsku, 
„ armii 

NASTROJE PRZECIWJAPOŃSKIE 
W CHINACH 

TOKIO 16.7. Doniesienia z Chin 
że młodzi oficerowie 

tak dalece przez nastroje przeciw- 

iż należy liczyć się z mo- 
jeżeli sztab 

okaże zbyt daleko idące po- 

  

Kleska czerwonych pod Oviedo 
Komitet nieinterwencji dyskutuje nad,tezą angialską 

LEON. 16.7. Agencja Havasa do- 
nosi: W. dniu wczorajszym pozycje 
powstańcze na odcinku Penas Alga- 
da zostały zaatakowane przez od- 
działy rządowe. Pozycje te, dominu- 
jące nad trójkątem trontu rządowe- 
go, wysuniętym ma południowy za- 
chód od Oviedo, uniemożliwiały do- 
wództwu rządowemu przeprowadze- 
nie zasadniczej operacji otoczenia 
ze wszystkich stron stolicy Asturii. | 

Wczoraj rano wojska rządowe, któ- 
re przeprowadziły ma tym odcinku 
koncentrację artyleryjską, otworzy- 
ły intensywny ogień na okopy po- 
wstańcze, wydrążone w skalistym 
terenie wzgórza Pena Salgada i bę- 
dące pczycją prawie niemożliwą do 
zdobycia. Około godz. 8-ej żołnierze 
rządowi usiłowali małymi oddziała- 
mi przedrzeć się przez wąwozy, pro 
wadzące na wzgórze. Postępy ich 
zostały natychmiast powstrzymane 
powstańczym ogniem karabinowym. 

Oddziały rządowe, zmuszone do 
cofnięcia się na otwarty teren, do- 
stały się pod ogień karabinów ma- 
szynowych i artylerii, Zbocza wzgó- 
rza Penas Algada pokryte są о- 
kami żołnierzy rządowych. 

BOMBARDOWANIE MADRYTU 

MADRYT. 16.7. Agencja Havasa 
donosi: Dziś we wczesnych godzi- 
nach rannych baterie powstańcze, 
zmajdujące się na zachód od Madry- 
tu, otworzyły trwający przeszło go- 
dzinę ogień na miasto, Wybuchy po- 
cisków spowodowały w różnych 
dzielnicach szereg ofiar. 

POD MADRYTEM 
MADRYT. 16.7. cja Havasa 

donosi: Na odcinku 1 ocnym fron- 
tu madryckiego wojska rządowe kon 

  

jadanonda. Pomoc dla oddziałów 
powstańczych nadchodzi ze strony 
Villafranca del Castielo, Fresnedil- 
las i Navalagamelia. Na odcinkach 
tych toczą się bardzo zaciekłe wal- 
ki. Natarcie powstańców na odcin- 
ku Villanuera del Pardillo posuwa 

„się naprzód. 

„CISZA NA FRONCIE BASKIJSKIM 

BILBAO. 16.7. Nieprzychylne wa- 
runki atmosferyczne zmusiły dziś na 

WASZYNGTON 16.7. Prezydent 
Roosevelt zaniechał wyjazdu na 
Week - End i pozostanie w Białym 
Domu ze względu na sytuację na Da- 
lekim Wschodzie. Prezydent śledzi 
uważnie rozwój 

PRAGA. 16.7. Dziś rząd premie- 
ra Hodży po krótkim posiedzeniu ra- 
dy ministrów postanowił podać się 
do dymisji Decyzję tę postanowio- 

MOSKWA. 16.7. Na mocy posta- 
nowienia prezydium w ciku miasto 
Sulimow na Kaukazie północnym 
przemianowano ma Jeżowo - Czer-   tynuują natarcie w kierunku na Ma- należy, że od pewnego czasu krążą 

wydarzeń w Chi- | 
nach północnych, jak również nowy 'vis'a. 

Czechosłowacki rząd premiera Hodży 
. podał się wczoraj do dymisji 

  

północnym froncie obie strony do 
zaprzestania wszelkich działań wo- 

jennych. 

W KOMITECIE NIEINTERWENCJI 

LONDYN. 16.7. Na plenarnym 
posiedzeniu [komitetu nieinterwen- 
cji mocarstwa uchwaliły przyjęcie 
brytyjskiego projektu za podstawę 
do dalszej dyskusji. 

Projekt zostanie prawdopodobnie 
odesłany do podkomitetu. 

  

Ważne narady w Waszyngtonie 
w sprawie sytuacji w Chinach i Hiszpanii 

po nieinterwencji w Hiszpanii. 
ezwał on do siebie na riaradę 3 

swych doradców dyplomatycznych: 
ambasadora Turcji Mac Marraya, 
rzeczoznawcę w sprawach chińskich 
oraz Sumnerwellsa i Normana Da- 

no przesłać bezzwłocznie prez. Be- 
|neszowi, który spędza poza Pragą 
urlop wypoczynikowy. 

Premier R.5.F.S.R. Sulimow 
został aresztowany w Moskwie 

kiesk. W związku z tym zaznaczyć 
pogłoski o aresztowaniu przewodni- 
czącego rady komisarzy ludowych 
republiki rosyjskiej Sulimowa. 

| jednawcze tendencje, Chociaż wyżsi 
olicerowie chińscy są skionni zapew 

nić likwidację zatargom — skrajne 
| czynniki w armii mogą wziąć $orę 

i doprowadzić do zaostrzeńia. 
„Asahi Szimbuna“ donosi z Nau-, 

kinu, że likwidację zatargu utruania 
ją często wypadki ostrzeliwania żoł- 

nierzy japońskich przez Chińczyków, 
które zdarzyły się już po rozejmie 
zawartym dnia 11 bm. Poza tym kon 
centracja chińskich wojsk rządowych 

w Chinach północnych stwarza nie- 
bezpieczeństwo powikłania sytuacji. 

JAPONIA NIE CHCE POŚRED- 
NICTWA 

TOKIO 16.7. Agencja Domei za- 
przecza pogłoskom o interwencji ob 
cych -mocarstw w sprawie północ 
nych Chin. W kołach półurzędowych 
oświadczają, że rząd japoński nie 

uzna pośrednictwa ani interwencji 
trzeciej strony w zatargu. 

AKCJA ANTYJAPOŃSKA 
TOKIO. 16.7. Sytuacja w Chi- 

nach północnych jest w dalszym cią- 
gu naprężona, Wojska chińskie rzą- 
du centralnego posuwają się na pół- 
noc, co może przekreślić całą akcję 

w kierunku lokalizacji zatargu. Po- 
wolny przebieg rokowań w Tientsi- 
nie przypisać należy stanowisku 

| rządu nanikińskiego, które gra na 
| zwłokę, aby zakończyć koncetrację 
wojsk na północy. Nastroje przeciw- 
japońskie coraz wyraźniej występu- 
ją wśród młodych oficerów 29 armii 
chińskiej a zwłaszcza 37 dywizji, 
tej która odpowiedzialna jest za star 
cie pod Lulkucziao. Kompania prze- 
ciwjapońska rozwija się również w 
wielkich portach, Koncesja japoń- 
ska w Hankau otoczona jest przez 
3.000 żołnierzy chińskich. 

NOWE STARCIE 
TOKIO. 16.7. Dziś około godz. 

8-ej rano w pobliżu miejscowości 
An-Szing w prowincji Czahar około 
stu żołnierzy chińskich ostrzeliwało 
oddział ljapoński, Żołnierze chińscy 

a rozbrojeni i wzięci do nie- 
woli. 

MOBILIZACJA OFICERÓW 
TOKO. 16.7. Ministerstwo wojny 

zawiadomiło 1000 oficerów rezerwy, 
aby byli gotowi udać się do swych 
formacyj. Równocześnie minister 
wojny skrócił kurs w szkołach woj- 
skowych tak, aby w końcu sierpnia 
można było mianować nowych 470 
podporuczników. 

SYTUACJA BEZ WYJŚCIA 
TOKIO. 16.7. Według ošwiad- 

czenia japońskiego ministra spraw 
zagr., sytuacja w Chinach Północ- 
nych zaostrzyła się w ciągu ostat- 
nich dwuch dni do tego stopnia, że 
uregulowanie konfliktu na drodze 
pokojowej je się mało prawdo- 
powa: inister zaznaczył, że 
aponia pragnie przez szereg kon-     ferencyj, iktóre radca ambasad$ ja- 

pońskiej Hakada przeprowadza 2 
rządem nankińskim, powstrzymać 
szalejącą w Chinach agitację anty- 
japońską. Sytuacja militarna jednak 

,udaremnia te pertraktacje. Wiedług 
ostatnich komunikatów japońskiego 
ministerstwa wojny, w Chinach pół- 
nocnych odbywa się gorączkowa mo 
bilizacja wojsk chińskich, przy 
czym w dniu wczorajszym było już 
przyszło 30 dywizyj skoncentrowa- 
nych na granicy prowincji Szan-Si. 
Główne siły chińskie posuwają się 
wzdłuż linii kolejowej Pekin—Han- 
kau, rezerwy zaś wzdłuż linni kole- 
jowej Tientsin — Pukao i Pekin — 
Suiyan. 

ROKOWANIA TOCZĄ SIĘ W 
NAPIĘTEJ ATMOSFERZE 

PEKIN 16.7, Rokowania chińsko- 
japońskie w Tienisinie toczą się w 
atmosierze napiętej. Według źródeł 
chińskich, szereg żądań zmierza do 
zupełnego uniezależnienia Rady po- 
litycznej Hopei i Czaharu od Nanki- 
nu. Wyražają tu obawę, iż żądania 
te przybiorą charakter ultimatum, 

Krążą pogłoski, jakoby wojska ja 
pońskie zamierzały zaatakować Pe- 
kin. Wśród cudzoziemców, zamiesz- 
kałych w Pekinie, panuje pewne za- 
niepokojenie. В ! 

KONCENTRACJA WOJSK 
PEKIN. 16.7. Wedle, doniesień 

ze źródeł nieoficjalnych wojska rzą- 
du nanikińskiego wkroczyły na te- 
rytorium prowincji Hopei i w sile 
kilku dywizji zajęły m. Paotingru 
(około 160 kim. na południowy za- 
chód od Tientsinu). 

Wedle chińskich doniesień ofi- 
cjalnych pięć dywizji japońskich w 
sile ok. 100 tysięcy żołnierzy odpły- 
nęły z Japonii do Chin północnych i 
na Koreę, Na Korei powołano ps- 
broń rezerwistów japońskich. 

POROZUMIENIE NA PÓŁNOCY 

TIENTSIN. 16.7. Wedle pogło- 
sek rokowania prowadzone pomię- 
dzy dowództwem japońskim a gen. 
Sung-Cze-luanem doprowadziły do 
porozumienia, którego mocą 37-ma 
dywizja i 29-ta armia chińska zosta- 
ną wycofane do m. Tating i zostaną 
zastąpione przez 38-mą dywizję 
chińską, która nie brała udziału w 
ostatnich konfliktach. 

NANKIN NIE ZGODZI SIĘ 
PARYŻ. 16.7. Ambasador chiń- 

ski w Paryżu Wellington Koo został 
dziś po południu przyjęty przez min. 
Delbosa. Po wyjściu z Quai d'Orsay 
ambasdor oświadczył: RZąd chiński 
zakomunikował mocarstwom, że nie 
uzna żadnego układu, który byłby 
narzucony przez Japończyków wła- 
dzom lokalnym w Chinach północ- 
nych i nie uzyskałby aprobaty Nan- 
kinu. Rząd chiński zdecydowany 
jest przeciwstawić się wszelkimi 
środkami jakiejkolwiek nowej pró- 
bie Japonii naruszenia suwerenno- 
ści i nietykalności terytorialnej Chin.



  

  

Bawarla protestuje 
przeciwko zarządzeniom antykatolickim 

BERLIN 16,7. Z Monachium do- 
noszą, iż wydano tam tyczasowy za- 
kaz noszenia uniiormów przez człon 
ków tamtejszych odziałów szturmo- 
wych, Zakaz ten pozostaje w związ- 
ku z szeregiem sicysyj, do których 
idoszio niedawno w tym mieście mię 
dzy umundurowanymi członkami S. 
A. a pozostałą ludnością. Głównym 
tłem tych scysyj były sprawy religij- 
ne, wobec niewątpliwie nieprzychyl- 
niego stanowiska katolickiej ludnoś- , 
ci Bawarii do różnych zarządzeń i| 
wystąpień antykościelnych. 

Charakterystyczne jest, iż jedno- 
cześnie organ szturmówek „S.A — 
mann' w dłuższym artykule uskarża 
się, że właśnie w Monachium, „któ- 
re jest stolicą ruchu” liczni miesz- 
kańcy „przez inercję', zamiast wita 
nia się przez „Heil Hitler“, mówią | 

 OZEZZOZESA DZIĆ KZ: Dk So NUAIEZ0 
- - t 

Sejm zbierze się 20 bm. 
Wobec wygaśnięcia w dn. 15 bm. 

konwencji genewskiej w piątek lub 
w sobotę ukaże się zarządzenie p. 
Prezydenta Rzplitej o zwołaniu nadz 
wyczajnej sesji ; parlamentarnej „w | 
sprawach, dotyczących Górnego Ślą ; 
ska. Pierwsze w tej sesji posiedze- 
nie Sejmu ma się odbyć we wtorek 
20-$0 bm. o godz. 4-ej po południu. 
Będzie ono poświęcone pierwszemu 
czytaniu kilku rządowych projektów 
ustaw, dotyczących głównie rozcią- 
gnięcia na Górny Śląsk ustawodaw- 
stwa ogólno - polskiego m. in. usta- 
wy o reformie rolnej.   
Podróże d 

po osiediach polskich w Si. Zjedń. i Kanadzie 
CHICAGO Znany podróżnik dr. 

Stełan Jarosz, który od jesieni r. ub. 
odbywa 3cią z rzędu podróż po Ame 
ryce, ostatnio zwiedzał okolice rzeki 
św. Wawrzyńca i wielkich jezior, a 
zarazem wygłosił wykłady w osa- 
dach polskich na terenie wschodniej 
Kanady. 

W. ostatnich tygodniach podróżnik 
nasz odwiedził wszystkie ważniejsze 
skupienia we wschodniej Kanadzie, 
dotarł nawet do Timmins i Kirkland 
Lake, leżących około 200 mil na po-. 
łudnie od zatoki Hudsońskiej, gdzie 
wielu Polaków, przeważnie podha- 
lan, pracuje w bardzo trudnych wa- 
runikach w kopalniach złota. 

W tych to okolicach znajduje się 
sławna kopalnia złota „Sisco”, od- 
kryta i założona przez Stefana Szysz 
kę, emigranta z Wielkopolski Z 
nadzwyczajną radością górnicy pol- 
scy witali naszego podróżnika, przy 
byłego odwiedzić skupienia polskie, 
do kitórych żaden z emisariuszy z 
Kraju nie docierał. 

MW drodze powrotnej ok. 30 mił   od wsi indiańskiej Tamagani p. Ja- 

przeważnie „Gruess Gott“. „S. A.— 
mann' zwraca również uwagę, że nie 
którzy kupcy uciekają się do wy- 
mówki, że nie mogą przecież przyj- 
mować cudzoziemców okrzykiem 
„Heil Hitler". Po ostrym skrytyko- 
waniu tego argumentu, organ „S.A.“ 
wyraža oczekiwanie, že juž w czasie 
najbliższym „będzie można odróżnić 
w Monachium po pozdrowieniu kup- 
ca niemieckiego od żyda, łotra lub 
tępego glupca“. :   

Nasze Ilustracje 
na stronie 3-ej 

Na Dalekim Wschodzie powstał 
zatarg między Chinami i Japonią. 
Marynarka japońska (lewa fotogra- 
fia u góry) w portach chińskich bro- 
nić będzie życia i mienia kolonistów 
japońskich. Armia chińska (prawa 
fotografia u dołu) ma postać zu- 
pełnie nowoczesną i pod dowództ- 
wiem Czang - Kai - Szelka (prawa fo 
tografia u góry) stanowić będzie 
$roźnego przeciwnika dla Japonii. 

Cesarz japoński (lewa fotografia 
u dołu) przerwał swój pobyt w let- 
niej rezydencji i wrócił do Tokio, 

Echo sprawy Oewelskiej 
Sesja nadzwyczajna 
„ABC“ pisze: po ogłoszeniu ko- 

munikatu urzędowego o likwidacji 
konfliktu wawelskiego, zaintereso- 
wanie kół politycznych skupia się o- 
becnie dokoła wniosku poselskiego 
o zwołanie sesji nadzwyczajnej izb 
ustawodawczych w tej właśnie spra 
wie. 

Jakie będą dalsze losy tego wn'o 
sku? Czy na sesji wawelskiej doj- 
dzie do szerszej dyskusji na tematy 
związane z konfliktem? 
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Bobrze, „dostatecznie i niedostatecznie 
Jak się będzie kwalifikować urzędników państwowych 

Rada Ministrów na posiedzeniu 
w dniu 11-go lipca r.b. uchwaliła | 
tekst rozporządzenia o sposobie 
kwalifikowania urzędników państwo- 
wych. 

Rozporządzenie ustala, że oceny | 
kwalifikacyjnej nie sporządza się dla 
urzędników, zajmujących stanowiska | 
kierownicze, które określa prezes 
Rady Ministrów w porozumieniu z 
właściwą władzą naczelną, dla urzę- 
dników, pozostających w stanie nie- 
czynnym, oraz dla urzędników i pra- 
ktykantów, którzy z jakiegokolwiek 
powodu nie pełnili służby dłużej, niż 
6 miesięcy w ciągu roku kalenda- 
rzowego. 

Ocenę kwalifikacyjną ustala się na 
podstawie opinii, wydanej przez 050- 

r Jarosza 

rosza spotkała przykra przygoda. 
Drogi w tej części kraju są dopiero 
w budowie i tablice ostrzegawcze 
głoszą, że automobiliści odbywają 
podróż po bezdrożach na własne ry- 
zyłko. Na ostrym zakręcie z góry au- 
to zarzuciło i wywróciło się się, czę- 
ściowo się rozbijając. Podróżnik na 
szczęście wyszedł zupełnie cało z 
wypadku, ale miał wiele kłopotów z 
naprawą auta wśród rozległych pust 
kowi i dopiero przed kilku dniami 
przybył do Chicago. 

Dr. Jarosz w ciągu kilku ostat- 
nich miesięcy zorganizował i wygło- 
sił przeszło 200 wykładów w 90 
miejscowościach 'w wschodniej częś- 
ci Stanów Zjednoczonych i Kanady, 
a wyłkłady jego ilustrowane dobry- 
mi filmami, zyskały mu dużą popu- 
larność, 

M pierwiszych dniach lipca dr. 
Jarosz wynuszył na Alaskę, aby do- 
kończyć badań geograficznych na 
wyspie Kościuszki, W, drodze pow- 
rotnej odwiedzi osiedla polskie nad 
Pacyfikiem i w środkowych stanach 
Ameryki. 

W 12 godz. 7 min. przez Atlantyk 
Komunikacja iotnicza przez ocean — faktem , „O iedosiaiecznej ocenie kwalii 

LONDYN 16.7.  Wodnosamolot Modnosamolot „Clipper“ wylądo 
„Caledonia“ wylądowal! o godz. 10|wat w Botwood o godz. 11.49 po 16 
min. 32 w Foynes po przebyciu At- godz. i 24 min. lotu przez Atlantyk. 
lantyku w 12 godz. i 7 min. !   

Wycieczka na biegun 
„Wieczerniaja Mloskwa“ donosi, nizowana popularna wycieczka do | 

bę powołaną do sprawowania bez- 
pośredniego nadzoru służbowego i 
na podstawie opinii drugiej, wydanej 
przez urzędnika, wykonującego nad- 
zór pośredni. Ocena kwalifikacyjna 
opiera się tylko na jednej opinii bez- , 
pośrednio przełożonego wtedy, kie- 
dy następnym przełożonym pośred- 
nim jest minister. 

W -zakresie umiejętności facho- 
wych, oprócz opinii przełożonych 
służbowych, wydaje fachową opinię 
urzędnik, posiadający odpowiednie 
wykształcenie fachowe, który z ra- 
mienia władzy przełożonej sprawuje 
nad kwalifikowanym nadzór w spra- 
wach, związanych z jego specjal- 
nością. 

Właściwe władze naczelne dla 
podległych im działów zarządu pań- 
stwowego wydają zarządzenia, usta- 
lające szczegółowo uprawnienia do 
wydawania opinii według zasad po- 
wyższych. Zarządzenia te będą po- 
dane do wiadomości urzędników i 
praktykantów. 

OCENY KWALIFIKACYJNE. 
Ocenę kwalifikacyjną ustala się 

w następujących stopniach: 
1) dobra, jeśli urzędnik (prakty- 

kant) pod każdym względem czyni 
zadość wymaganiom służby i wyróż- 
nia się skutecznym dążeniem do u- 
doskonalenia wyników swej pracy; 

2) dostateczna, jeśli naogół odpo- 
wiada on wymaganiom służby, lecz 
nie wybija się ponad przeciętną 
miarę; 

3) niedostateczna, jeśli nie czyni 
zadość wymaganiom służby. 

Jeżeli wydane opinje różnią się w 
stopniu oceny kwalifikacyjnej, wów- 
czas rozstrzyga o ocenie ostatecznej 
opinja urzędnika, sprawującego nad- 
zór pośredni. 

Osoby, wydające opinje kwalifi- 
kacyjne, mają pod rygorem odpowie- 
dzialności służbowej przestrzegać 
sumienności i bezstronności w ich 
formułowaniu. 

Lista kwalifikacyjna oraz wszyst- 
ikie dokumenty i czynności, związa- 
ne z kwalifikowaniem, mają charak- 
ter poufny. 

ODWOŁANIE. 
O niedostatecznej ocenie kwalifi- 

mia pisemnie kwalifikowanego. W. 
razie otrzymania niedostatecznej 0- 
ceny) kwalifikowanej, może urzędnik 
wnieść w. drodze służbowej odwoła- 
nie do właściwej władzy naczelnej; 
prawo to przysługuje również urzęd- 
nikom władzy naczelnej. 

Dla rozstrzygania odwołań wyzna- 

  

że już zgłosiło się ponad tysiąc o- 
sób, które chcą wybrać się do kra- 
jów arktycznych, celem zapoznania 
się z o życiem,i pracą sta- 

| eji z rnej. 
| roku bieżącym ma być zorga- | 
  

     

  

Prezydent Francji Lebrun, dokonał otwarcia autostrady pełow. Alpy 

NAJWYŻSZA AUTOSTRADA W EUROPIE 

krajów arktycznych, która dnia 30 cza kierownik władzy naczelnej z 
lipca rb. wypłynie z Archangielska pośród podległych mu urzędników 
na specjalnie przygotowanym statku. komisje, złożone z przewodniczące- 
W wycieczce, iktóra trwać będzie 30 go i dwóch członków. Przewodni- 
dni, weźmie udział 130 turystów. jczącym lub członkiem komisji nie 

może być urzędnik, który wydał 0- 

pinję, stanowiącą podstawę do usta- 
|lenia niedostatecznej oceny kwalifi- 
| kacyjnej, ani też żaden z podległych 
mu urzędników. W. dziale: Minister- 
stwa Spraw Wojskowych przewodni- 
czącymi i członkami komisji mogą 

|być oficerowie. в 
| Na podstawie sprawozdania i 

) 
I 
l 

  

wnioskiu (komisji, kierownik właści- 
wej władzy naczelnej lub upowaž- 
niony przezeń urzędnik tej władzy. 
rozstrzyga odwołanie, przyczym w 

| razie uwzględnienia odowołania usta 

kacyjnej. 
nia władza służbowa zawiadamia pi- 
semnie urzędnika. 

PRZENIESIENA. 
Urzędniik, który otrzymał po raz 

pam ocenę niedostateczną, wi- 
nien być przeniesiony na inne stano- 
wisko służbowe, podl 
rowi innych przełożonych, o ile wnie 
sie pro: o to przeniesienie. 

  

RE właściwy stopień oceny kwalifi-' 
rozstrzygnięciu odwoła- 

egające nadzo- |   leżeli w ciągu roku kalendarzo- 
wego zajdzie z jakichkolwiek powo- 
dów (przeniesienie, delegacja, cho- | 
roba, urlop itd.) zmiana osób, wyko- | 
nujących nadzór bezpośredni lub po- | 

średni nad kwalifikowanym, powoła- 
ne do wydania opinji są te osoby, 
które w danym roku sprawowały 
nad nim nadzór przynajmniej przez 
6 miesięcy: 

Te zaś osoby, które wykonywały 
nadzór służbowy krócej, niż 6 mie- 
sięcy, a dłużej niż 3 miesiące, win- 
ny na żądanie wydać krótką opinię 
w zakresie, w jakim kwalifikowany 
dał się poznać; opinje te winny być 
również uwzględnione przy ustalaniu 
oceny kwalitikacyjnej. 

Pierwszą ocenę kwalifikacyjną u- 
rzędników (praktykantów) na pod- 
stawie niniejszego rozporządzenia 
sporządzić należy za rok 1936, 

jednak odbędzie się 
Wiadomo jest, że niebawem zwo 

łana będzie sesja nadzwyczajna izb 
| ustawodawczych w sprawach  śią- 
| skich. Rząd zamierza w szybkim 
| tempie załatwić w izbach wszystkie 
| sprawy, które pozostają do uregu!o- 
wania po wygaśnięciu konwencji ge- 

| newskiej tak, że zapewne sesja ta 
| zajmie najwyżej dwa posiedzenia 
Sejmu i jedno posiedzenie Senatu. 

W, kołach politycznych przypu- 
szczają, że posłowie którzy podpisa- 
li wniosek o zwołanie sesji nadzwy- 
czajnej w sprawie wawelskiej wnio- 
sku swego nie wycołają. Wobec po- 
wyższego więc, ze względu na kate- 
$oryczne wymogi konstytucji bezpo 
średnio po sesji śląskiej ma zostać 
zwołana osobnym zarządzeniem se- 
sja w sprawie konfliktu wawelskie- 
go. W kołach rządowych panuje prze 
konanie, że porządek dzienny tej 
drugiej sesji należy ograniczyć do o- 
świadczenia premiera Składkowskie 
go, iż konflikt wawelski został za- 
łatwiony. 

Z (drugiej strony jednak nie brak 
osobistości, lktóre chciałyby podjąć 

| obszerniejszą dyskusję na sesji wa- 
welskiej. Z zamiarem wystąpienia w 
tej sprawie nosi się podobno płk. 
Sławek. 

W, chwili obecnej trudno więc 
jeszcze przewidywać, jaki będzie 
przebieg sesji nadzwyczajnej w spra 
„wie wawelskiej. Zdaje się jednak nie 

| ulegač wątpliwości, że sesja ta zwo- 
łana będzie. 
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Beznadziejne poszukiwania 
Amelia Earhart zaginęła 

SAN FRANCISCO 16.7. 42 samo- 
loty z lotniskowca „Lexington” czy- | 
miły wczoraj cały dzień poszukiwa- 
nia aparatu Ameiii Earhart, niestety 
bezskutecznie. Prawdopodobnie w so 
botę ,Lexington'* będzie musiał za- 
niechać dalszych poszukiwań, a to z 
powodu wyczerpania się paliwa. 

HONOLULU. 16.77, Włądze ma- 
rynarki oświadczyły — po 4"rokrot- 
nym przelocie 60 samolotów prze- 
strzeni 2000 mil kw. — że poszuki- 
wania za Amelią Earhart zostaną w 
eee jako beznadziejne zanie- 

ane. 

Światowa wystawa węChicago W I. 1939 
Jeszcze nie jest wykończona wy- 

stawa światowa w Paryżu, która wy 
wołała tyle sprzecznych opinij w 
świecie, a już ogłoszono na najbliż: 
szych kilka lat dwie nowe imprezy 
tego rodzaju, pomyślane na olbrzy: 
mią skalę. W. r. 1940 odbędzie. się ta 
ka wystawa w Rzymie, a przedtem 
w r. 1939 w Chicago. 

$tan zdrowia 
W, stanie zdrowia ks. metropolity 

Sapiehy zaznaczyła się od 3 dni bar 
dzo wyraźna poprawa. Stan zapalny 
w plłucu zmniejszył się, a wysięk 
zmalał, Nad zdrowiem chorego na- 
dal czuwają lekarze, Ks. metropolita 

  

ks. Arcybiskupa Sapiehy 

W, Rio de Janeiro bawi obecnie 
p. Edward Roosevelt, delegat rządu 
Stanów. Zjednoczonych A. P. do re- 
publik płd. amerykańskich, który tu 
przeprowadza propagandę przyszłej 
wystawy, chicagowiskiej, Organizaao 
rzy obliczają, że wystawę powinna 
zwiedzić 50 milionów osób. Brazylia 
mz udział w wystawie chicagow 

iej,   
będzie musiał wyjechać z Krakowa 
celem dalszego przeprowadzenia ku 
racji. Wyjazd nastąpi nie wcześniej, 
niż za kilkanaście dni, Ks. metropo- 
lita wyjedzie do jednej z miejscowoś 
ci podkarpackich. 

Skarga sądowa przeciwko prof. Bartlowi 
Odgłosy sensacyjnej sprawy fik- 

cyjngo wywiadu prof. Bartla znajdą 
się w sądzie. Autor tego wywiadu, 
Seinfeld, zwrócił się do znanego ad- 
wokata Stanisława Święcickiego, 
który podjął się sprawy i przyjął 
pełnomocnictwo _popierania skargi 
przeciwko prof. Bartlowi o zniesła-   

wienie. Sprawa przedstawia się tym 
ciekawiej, że adw. Święcicki odgry- 
wa poważną rolę zakulisową, jako 
mąż zaufania pewnych kół sanacji. 
Szereś/ adwokatów, do których Sein 
feld zwracał się przedtem o podję- 
cie sprawy, odmówił. Skarga będzie 
wniesiona do sądu w Warszawie. 

Ustawa o Polskiej Akademii Literatury 
W. dniu 14 b. m. ogłoszono urzę- 

dowo ustawę o Polskiej Aikademii 
Literatury, nadającą tej instytucji 
osobowość prawną i podwyższającą 
ilość jej członków do 21. Ustawa 

stanowi również, że Polska Alkade- 
mia Literatury działa nadal na za- 
sadach, ustalonych rozporządzeniem 
Rady: Ministrów z dnia 29-go wrześ- 
nia 1933 roku. 

  

Kronika telegraficzna 
— Powstanie kurdyjskie rozszerza się. 

Władze tureckie dokonały w  Harpucie 
szeregu egzekucyj nad wielu przewódcami 
kurdyjskimi, Straty Turków od początku 
powstania obliczają na blisko 10 tys. ludzi, 
zabitych, rannych i zaginionych. | 

— Strajkujący marynarze rzeczni zbu- 

dowali na Marnie tamy z przewróconych 

czółen. Komunikacja rzeczna w okolicy | 
Reims została przerwana, co wywołało. 
gwałtowne protesty ze strony nie strajku- 

' jących załóg statków. | 
— W Paryżu odbyło się otwarcie kon- 

śresu Francuskiej katolickiej młodzieży ro- 

botniczej, w którym wzięło udział 60 tysię- 

cy młodych robotników i robotnic. | 
— Nad Belgią przeszła gwałtowna bu- | 

rza, powodując poważne szkody w okoli- 
cach Namuru i wschodniej Flandrii. Wiele | 
domów oraz zbiory zostało doszczętnie | 

zniszczonych. 

— W dniu 14 lipca zwiedziło wystawę 

paryską 249 tysięcy osób. Dotychczas zwie- 
dziło wystawę od chwili jej otwarcia, t. j. 

w ciągu 52 dni 5 milionów osób. 
— Ukazał się komunikat rumuńskiego 

benku marodowego, znoszący ograniczenia 

dla importu znajdujących się zagranicą lei 
rumuńskich. 4 bė 

— Pod Pragą czeską roztrzaskał się © 
ścianę jednego z domów samolot wojsko- 

wy. Załoga samolotu poniosła śmierć na 
miejscu. 

— Gauleiter partii narodowo-socjali- 

stycznej w Karyntii Franz Rudolf skazany 
został przez sąd austriacki na 14 miesięcy 

więzienia. 

‚ — \№ środkowych Indiach wydarzył się 
wypadek spalenia żywcem na stosie wdowy 
wraz ze zwłokami męża. г 

— W Tunisie doszło do manifestacyj, 
w których wyniku 15 osób odniosło rany,
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FRANCJA 
I WATYKAN 
Pobyt kard. Pacellego we Francji 

stał się wydarzeniem politycznym, ; 
Legat papieski przyjechał  wpraw- 

dzie na uroczystość religijną, ро- 

święcenie nowej katedry w Lisieux, 

przyjęcie wszakże, jakie mu zgoto- 
wał rząd francuski, nadało temu 

pi<yjazdowi cechę polityczną. 

Kierownika polityki Watykanu 
przyjęto z wielkimi honorami nie 

tylko w Lisieux, lecz także w Pary- 

żu, gdzie odbył rozmowę z min, 

spraw zagranicznych, p. Delbosem. 

Zarówno w zachowaniu się osób u- 

rzędowych, jak prasy od rządu za- 

leżnej, widać było dążenie do tego, 
by podkreślić znaczenie polityczne ; 

pobytu kardynała Pacellego we 
Francji. ‚ 

Dążenie to latwo wytlumaczyė —- 

jest ono następstwem walki religij- 

nej, jaką wszczęto w Niemczech. Do 
niedawna były w Watykanie, jeśli 
chodzi o stronę polityczną sprawy, 

wyraźne tendencje utrzymania do- 

brych stosunków z Niemcami. Wszak 

tenże sam kardynał Pacelli, jak » dłu- 

goletni nuncjusz apostolski w Niem- 

czech, przygotował konkordat naj- 

pierw z Bawarią, a potem z Rzeszą i 

cieszył się zarówno w Monachium, 

jak w Berlinie, powszechnym  sza- 

cunkiem. Ostra walka, wypowiedzia- 

na przez rząd Rzeszy Kościołowi ka- 

tolickiemu, nie może oczywiście 

wpłynąć ujemnie na stosunek Ojca 

św. do narodu niemieckiego, prze- 

ciwnie, musi się on odnosić z tym 

większą miłością do wiernych, cier- 

piących prześladowania za wiarę; 

lecz musi wpłynąć na stosunek poli- 

tyki Watykanu do rządu Rzeszy. 
еп fakt oczywisty postanowiła wy- 

korzystać polityka francuska. Stąd 
tak uroczyste przyjęcie legata pa- 

pieskiego i polityczne awanse, które 
mu robiono, jak o tym donosi prasa 

francuska. 

Watykan jest, mimo wszystko, co 

się stało w Europie w ciągu ostatnie- 

go stulecia, poważnym czynnikiem 

politycznym, jego stosunek do róż- 

nych państw jest przeto sprawą za- 

sługującą na uwagę. Jeśli byłoby 

trzeba dowodów na twierdzenie po- 

wyższe, to zachowanie się rządu p. 

Chautemps'a jest takim, nie byle ja- 

kim dowodem, Cieszyć się więc z te- 

$o muszą wszyscy ci, co uważają, że 
Kościół ma do wypełnienia dużą mi- 
sję nie tylko w dziedzinie wiary, lecz 

także w dziedzinie spraw  docze- 

snych. 

my tu do czynienia z czymś więcej, 

rż z zagadnieniem wynikającym ze 

stosunku między rządem francuskim 
a Watykanem. Jeśli ten rząd, w któ- 

rym zasiadają wybitni wolnomularze 

mógł sę tak zachować, jak się za- 
chował, to odegrały tu rolę nie tyl- 

ko inteiesy Francji lecz także inte- 

resy wo!nomularstwa. 

Jest szeieg objawów, świadczą- 

cych o tym, że masoneria szuka 

zbliżenia z Kościołem. Niedawno w 

pismie jawnie masońskim „L'E:> 

Nouvelle“ czytaliśmy artykuł, w któ- 

rym było powiedziane, że w stosun- 

kach Kościoła i państwa , nadeszła 
godzina pokoju” "rzed kilkoma ty- 

$cdniami zaś ukazała się w Paryżu 

broszura wybitnego pisarza masoń- 

skiego, należącego do Wielkiej Lo- 

žy, a więc do obrządku szkockiego, 

p. Alberta Lantoine'a („Lettre au 

Souverain Pontife“), w której autor 

uzasadnia twierdzenie, że między 

Kościołem katolickim a masonerią 

powinien ustać stan wojenny, a na-- 

tomiast zapanować współdziałanie, 
Przyczyny tego pozornego zwrotu 

w polityce masonerii są zupełnie ja- 
sne. Za największego wroga uważa- 
ją dziś loże prądy narodowe w Eu- 
ropie, a więc nacjonalizm. W lożach 
sądzą, że uczucia religijne nie są już 
bardzo silne wśród ludów naszego 
kontynentu, że natomiast opanowa- 
ne są te ludy przez prąd narodowy, 
stóry odnosi się wrogo do masonerii 
i zagraża—i to jest naj- 

  

zka 

Kto rządzi Hiszpanią „czerwoną” 
Co to jest właściwie—Hiszpania „czer 

wona'? — Zdania i informacje o ' iej są 
wszak tak sprzeczne! Jedni przedsta- 

, wiają ją, jako twierdzę komuny i za- 
morską dependencję Związku Socjalisty- 
cznych Republik Sowieckich—a inni, ja- 
ko demokratyczną i parlamentarną, о- 
żywioną ideałami wolnościowymi repu- 
blikę? 

Na terytorium Hiszpanii „czerwonej” 
nie byłem nie mam więc stamtąd obser- 
wacyj własnych. Tylu jednak ludzi wi- 
działem, którzy pod władzą  „czerwo- 
nych” przebywali, w tylu miejscowo- 
ściach byłem, które poprzednio w rękach 
„czerwonych” się znajdowały, tyle bu- 
dzących zaufanie informacyj o Hiszpa- 
nii „czerwonej” czytałem — że czuję 
się na siłach sformułować o sytuacji w 
Hiszpanii czerwonej pogląd własny. 

Zdaniem moim, w Hiszpanii czerwo- 
nej trwa nieprzerwanie stan rzeczy, któ- 
ry przelotnie, w drugiej połowie roku 
1917, istniał w Rosji i który został tam 
określony terminem  „dwojewlastje“ 
(„dwuwładczość”). Stan ten polega na 
tym, że równocześnie istnieją w kraju 
dwie władze: władza nominalna rządu, 
który ma oblicze względnie (bardzo 
względnie!) um'arkowane, ale który po- 
za atrybucjami formalnymi rozporządza 
jedynie bardzo ograniczonym zakresem 
władzy rzeczywistej — oraz władza 
faktyczna, którą stanowią konwentytle 
partyjne parfii rewolucyjnych: — po- 
czątkowo komunistów i anarchistów, 
dzisiaj, po kiwawym wytępieniu zorga- 
nizowanej siły anarchizmu — komuni- 
stów wyłącznie. To znaczy — władza 
hiszpańskich eka»'>ytur Rosji sowiec- 
kiej, ślepo sjeiniaiących rozkazy so- 
wieckich przedsta »icielstw dyplomatycz- 
nych i konsularnych oraz sowieckich 
deradców technicznych. 
Owa „dwojewłastja” zaczęła się już 

od pierwszych dni hiszpańskiej wojny 
domowej. Przeciwko powstaniu, w któ- 
rego szeregach stanęła większa część ar- 
mii, craz liczne organa władzy państwo- 
wej, wystąpiły nie tylko resztki aparatu 
państwowego i wojskowego, „wierne” 
rządowi Frontu Ludowego, — na tyle 
słabe, że dla stłumienia powstania były- 
by niedostateczne, ale — przede wszyst- 
kim — stanęły partyjne „milicje robot- 
nicze”, zawczasu, w konspiracji, przygo- 
towane, zorganizowane i wyćwiczone, a 
kierowane przez również zawczasu 
gotowane, rewolucyjne sztaby i dowódz- 
twa, złożone z należycie ukwalifikowa- 
nych specjalistów od robienia rewolucji 
i kierowania walkami (zwłaszcza ulicz- 
nymi) w wojnie domowej. 

Gdyby nie te „milicje robotnicze” (w 
ostatniej chwili obdzielone bronią z о- 
panuwamsch przez nie siłą, lub odda- 
nych im przez rząd arsenałów państwo- 
wychj, oraz nie ich umiejętne i łacho- 
we, a zaczajone dotąd w mrokach +02- 
spiracji * wsk eł tego nieznane naro- 
dowzcm, nied”tritjąc'm siły organiza- 
cvj rewolucyjnych] * erownictwo — 
wojna domowa zak: ńcz; zby się całko- 
witym zwycięstwem naiotowców już w 
ciągu kilki dni. isinenie wielkich słł 

   

Trzeba jednak stwierdzić, że ma- | 

Sprostowanie 

W artykule „Polityka bałtycka Pol- 
ski”, zamieszczonym w numerze wczo 
rajszym naszego pisma należy spro- 
stować dwie rzeczy. 

Po pierwsze: powinno być, że na 
konferencji pokojowej w Paryżu 
„wzięto tylko częściowo pod uwagę 
zagadnienie bałtyckie, 

Po drugie: stanowisko państw skan 
dynawskich jest obronne, a nie skrom 
ne, jak mylnie wydrukowano, 

  

bojowych rewolucyjsyc$ w postaci szta- 
bów bojzwych, w » rei doborowych 
bzjówek pierws:eg: "i fu „oraz w posta- 
ci licznego, jako tako przygotowanego 
(jeśli nie zod względem wyszkolenia, to 
p'zynajmniej psychicznie) ludzkiego 
małeiiałn rezerwowego, który został 
szybko zmobilizowany, tworząc silne 
„milicje robotnicze” — stało się „Czyn- 
nikiem zaskoczenia”, który sprawił, że 
powstanie narodowe na ogromnych 
przestrzeniach kraju zakończyło się nie- 
powodzeniem. Okazało się, że powstań- 
cy, szykując się do obałenia rządu Fron 
tu Ludowego, spotkali się oprócz niego 
oko w oko z innymi jeszcze rządami, na 
których zwalczanie nie byli, lub byli 
tylko niedostatecznie przygotowani: z 
mającymi w ręku o wiele pod pewnymi 
względami potężniejszą egzekutywę od 
„Iegalnego“ i jawnego, oficjalnego rządu 
tajnymi rządami partii rewolucyjnych, 
Frontu Ludowego. В 

Jest rzeczą jasną, że te „rządy”, czy 
też komitety rządzące partii rewolucyj- 
nych nie podporządkowały się woli rzą- 
du oficjalnego, lecz pozostały nadal si- 
łą, istniejącą poza nim i czyniącą sobie z 
niego swoje narzędzie. 

Z charakterystycznym przyczynkiem 
do dziejów wyrastania komitetów rewo- 
lucyjnych ponad głowę oficjalnemu rzą- 
dowi zetknąłem się w  Talavera-de-la- 
Reina: opowiadano mi tam o tym, jak to 
(w okresie, gdy „czerwoni” jeszcze zaj- 
mowali to miasto) miejscowy komitet a- 
narcho - syndykalistyczny zarekwirował 
hotel, w którym stacjonował ze swym 
sztabem generał, dowódca odcinka fron 
tu. Generał — w czasie wojny, na fron- 
cie! — jak niepyszny zastosował się do 
woli komitetu partyjnego, złożonego z 
cywiłów i przeprowadził się wraz z ca- 
łym sztabem do innego budynku, Ów 
generał — prawdopodobnie lewicowiec, 
zapewne mason, ale zresztą może tylko 
po prostu bezmyślny biurokrata, nie 
chcący się „buntować” razem z naro- 
dowcami i bezdusznie trwający w posłu- 
szeństwie wobec rządu, wprawdzie łaj- 
dackiego, ale mającego pozory legalno- 

  

$& — to był przedstawiciel tych szcząt- 
ków autentycznego hiszpańskiego apa- 
ratu państwowego, które pozostały „wier 
ne' rządowi Frontu Ludowego i stano- 
wiły organa jego egzystencji, Ów komi- 
tet partyjny — to było uosobienie wła- 
dzy nowej: władzy rewolucyjnej, nic so- 
bie nie robiącej z „legalnego” rządu i 
śmiało podporządkowującej go swojej 
woli. , 

Inna kwestia. że dzisiaj komitety par- 
tii anarchistycznej i syndykalistów anar- 
chistycznych także znikły już z widow- 
ni, wystrzelane przez komunistycznych 
sojuszników, 

Ów incydent w Talavera-de-la -Reina 
miał miejsce, bodaj, w sierpniu ubiegłe- 
$o roku. Dzisiaj ewolucja poszła już o 
wiele dalej, Dzisiaj generał ów prawdo- 
podobnie nie stanowiłby już odrębnego 
czynnika, — słabszego od komitetów 
partyjnych, ustępującego im, ale bądź 
00 bądź niezależnego. Dzisiaj, prawdo- 
podobnie, miałby on w swcim sztabie 
sowieckiego „doradcę”, Rosjanina, lub 
Żyda, którego „rady” byłyby dlań roz- 
kazem. Komitet partyjny, złożony z ro- 
botników hiszpańskich, — butny wobec 
autentycznego hiszpańskiego generała, — 
nie odważyłby się z pewnością na sta- 
wianie jakichkolwiek żądań „doradcy”, 
przysłanemu przez „zaprzyjaźnione re- 
wolucyjne mocarstwo”. Gdyby się zaś 
odważył — źleby się to dla niego skoń- 
czyło. A hiszpański generał, który wów 
czas czuł się jeszcze — czymś, czuł się 
dygnitarzem, skrępowanym wprawdzie 
przez kaprysy rozpanoszonego motło- 
chu i „dla świętego spokoju” ustępują- 
cym mu z drogi, ale mającym poczucie 
własnej władzy i  odpowiedzialności,, 
dzisiaj — o ile nie został jeszcze roz- 
strzelany, ani nie popełnił samobójstwa, 
ani uie uciekł do narodowców, — odgry 
wa z pewnością rolę pokornego niewol- 
nika — „speca”, bliźniaczo upodobnio- 
nego do swoich wojskowych, admini- 
straeyjnych, technicznych, naukowych 
it. d koleg“w rosyjskich. 

Aire Olrijen 
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ważniejsze — istnieniu Ży- 
dów w Europie, Przeciwko na- 
cjonalizmowi tedy, temu najgroźniej- 
szemu wrogow: swemu  mobilizują 
Żydzi i ich organ „masoneria, wszyst- 
kie swe siły i szukają sprzymierzeń- 
ców. Oto jest istotna przyczyna dą- 
żenia masonerii do „pokoju z Ko- 
śc'ołem. Walka -eligijna rozpoczęta 
w Niemczech, jest — w oczach ma- 
snnerii dogodną ok4žją do tego, by 
zbliżyć się do Watykanu na całym 
obszarze życia międzynarodowego, a 
także, jeśli chodzi o sprawy Niemiec, 
$dzie interesy żydowskie są najbar- 
dziej zagrożone. 

Do sprawy tej dla życia narodów 
europejskich wielce ważnej, wypad- 
nie jeszcze nie raz powrócić. Na ra- 

zie chodziło nam o to, by ustalić fak- 

ty, byśmy wszyscy dokładnie rozu- 
mieli, z jaką kategorią zjawisk ma- 
my do czynienia, co tłumaczy i wy- 

jaśnia zarysowującą się już od lat   kilku nową taktykę masonerii. , 

Że rzeczy te nie mogą być lekce- 
ważone, na to pośrednim dowodem 

są także zmiany w stosunku do Ko- 

ścioła pewnych kół w Polsce. Ot, na 
przykład — między innymi — za- 
chowanie się organu PPS., „Robotni- 
ka”, o czym pisaliśmy już wczoraj. 
Trudno o lepszy przykład funkcjono- 
wania mechanizmu działającego w 

sposób niewidoczny dla przeciętne- 

go „szarego“ człowieka: polityka 

żydowska, akcja lóż, zachowanie się 

jawnych stronnictw politycznych i 

organizacyj społecznych, w których 

loże posiadają swoje wpływy. Po- 

myśl nad tymi zjawiskami, Szanow- 

ny Czytelniku, a dostrzežesz, jak 
„agentury obce" regulują różne spra- 

wy na naszym gruncie, Tylko ten bo- 
wiem, co się orientuje w działaniu 
wspomnianego powyżej mechanizmu 
może zrozumieć to, co się koło nie- 
go dzieje, 

  

  

    

      

JOWADY. 

ZADAN LIGA IU 
cewimPsdqóma 51 tel. 2014 -      

Spory i antagonizmy 
„Wieczór Warszawski” pisze, że 

„w łonie obozu majowego ają 
z całą siłą spory i rozgardiasz pro- 
gramowy”, 

Poruszenie publiczne założeń pro- 
$ramowych nowego obozu spotyka 
się natychmiast z krytyką datybiła 
niejszych członków obozu majowego. 
Poważne nieporozumienia wywo- 

łuje kwestia ustroju rolnego, gospo- 
darki przemysłowej, młodzieży i t. d. 

„Jak więc widzimy — pisze „Wie- 
qzór Warsz.” — prace O, Z, N. na;o- 
tykają na wielkie trudności w posta-   

i 
| nienia 

PRZEGLĄD PRASY 
POLITYKA ANGMI I PALESTYNA 

„Nasz Przegląd”, podobnie jak ca- 
ła prasa żydowska, zajmuje się nieu- 
stannie kwestią sprawozdania Komi- 
sji Królewskiej i deklaracji rządu an- 
gielskiego w sprawie palestyńskiej, 

W artykule „Po co jest Anglii po- 
trzebny podział Palestyny”, wyjaś- 
nia, że podział ten łączy się ściśle 
ze zmianą polityki angielskiej na 
Bliskim Wschodzie., 

„Decyzja przyjęta obecnie prze” | 
rząd angielski stanowi nie co о, 
jak nowe posunięcie, głęboko prze- 

yślane, w związku ze zmianą polity- 
k Anglii na Bliskim Wschodzie. 
rzełom ten ujawnił się podczas i 

zakończeniu wojny abisyńskiej, „kiedy 
na Bliskim Wschodzie pa zjawiła 
się nowa, wroga Anglii siła — Wło- 
chy. Równolegle z tym wzrosło stra- 
tegiczne znaczenie nowych punktów 
oparcia Anglii na wschodnim wy- 
brzeżu morza Śródziemnego. Obec- 
ność nowego przeciwnika spowodową- 
ła konieczność podjęcia nowych środe 
ków obrony. Żagrożenie potęśi an- 
gielskiej na najbardziej czułym punk- 
cie angielskiego systemu imperialne- 
go dowiodło niezbicie sternikom s 
$ielskiej polityki całego znaczenia ni 
wielkiego skrawka ziemi, na którym 

lątały się w  dziwn węźle ty- 
sh e politycznych, onomicznyc 
religijnych i narodowych intereeóf 
W tymże czasie nagle ujawniła 
chwiejność podstawy, na której 
rała się władza Anglii na tym 
cinku". 

   

   
   

Chwiejność polega na tym, że Ane 
ślia rządzi Palestyną na podsta 
mandatu Ligi Narodów i bez zgę 
Genewy nie może przeprowadzą 
zasadniczych zmian w systemie ty b 
rządów. Projekt Komisji Królew= 
skiej usiłuje stworzyć w Palestynie 
stały system polityczny, unieza'eże 
niony od chwiejnego systemu man- 
datowego. ; 

„Projekt nowego  słanu — pisi 
„Nasz rzegląd” — opracowany jes 
oczywiście w zgodzie z interesami ап 
gielskimi, Wszystkie trzy twory pańe 
stwowe w istocie rzeczy stanowić bę+ 

tine m ona ao 
emu i ialnego. stwo żydow 

e Koskólwioć wejdzie do Ligi Nae 
dów i obdarzone zostanie niepodlee 

głościa, w istocie rzeczy będzie włęp 
zone w oś wpływów Anglii, zgodnie 

z przykładem Iraku, ściśle związanego 
z Anglią „traktatem przyjaźni”. 

la tego też staje się zrozumiałe 
pózostawienie w ramach państwa ży» 
dowskiego tak ważnego pod względem 
strategicznym i ekonomicznym cen. 
trum, jak Haifa — najwa ielezėdo 

por we wschodniej jk lo! 
Śródziemnego i końcowego punktu 
przewodnika nafty z Mosstły, 
wi jącego dla Angli tak wyją а 

9 samo w zasadzie odnosi się do 
„paśdg a arabskiego. 

„Przyłączenie A części 
lestyny do istniejącej z łaski 
Transjordanii z rządami 

kreatuty angielskiej emira Abdalli, mk 
długo wbija klin między arabskimi 
państwami, tworząc wraz z żydowską 

    

częścią Palestyny i nową kolonię 
kija bufor, OddzialEjĄCY Egipt 

ii i Iraku. Czyni to na przyszło 
rzeczą niemożliwą jakiekolwiek wy: 
ki w kierunku stworzenia ogóln: 
skiego systemu”. t 
Podział Palestyny stanowiė przer 

‚ Ю będzie ogniwo w skomplikowas 
i mym systemie politycznym, two+ 

  
i rzonym przez Anglię celem Wzmoc- 

jej hegemonii na Błiskim. 
(Wschodzie. SA 

ZNAMIENNE ZAPOMNIENIE 

„Dziennik Poranny”, nawiązując 
do wywodów „Kuriera Porannego” o 
szkodliwości polityki mafijnej i 
bezpieczeństwie, jakie stąd pł 
dla państwa, pisze: 

„Kur. Poranny" zajął się sprawą 
stępnej działalności wszystkich ma! 
w Polsce, Słuszne uwagi organu ge 
dych narodowców” z osławionym lwow 
skim działaczem p. Hrabykiem na cze- 
le zostały osłabione jednym Grays 
faktem. P. Hrabyk zapomnia o jej 
najgroźniejszej w Polsce mafii: karie- 
rowiczach i "sitwiarzach”, którzy ob= 
siedli co tłustsze posady w życiu pu- 
blicznym i przez Pak osobistych а- 
lorów moralnych i zawodowych ciągną 
Polskę bezkarnie w dół. 

O tej mafii trzeba było też napi. 
sać", 
Nie można od prasy sanacyjnej za. 

wiele wymagać. To, o czym pisze 
„D. P.“, jest dla niej tabu i trudno się 
spodziewać, żeby go naruszyła. 

Oznaczałoby to, że nadchodzi 
„zmierzch bogów' i że sanacyjny 0- 
kręt jest w dużym niebezpieczeń 
stwie. ы 

= 
RZE ENERGA zaczać 

” 

ci antagonizmów ideowych i osobistych 
wewnątrz obozu, Ma się wrażenie, że 
odżyły na nowo dawne spory i to w 
formie jeszcze bardziej wyraźnej Tym 
razem bowiem nie idzie tylko o wpły- 
wy osobiste i zaspokojenie ambicyj 
pewnych jednostek, Powody są głęb- 
sze. W dawnym obozie majęwym za- 
częła się walka o ideę", a   *  



Kilku słów o teatrze dramatyczny 
Sezon teatralny 1936/37 dobiega 

(końca. Mniej więcej za 6 tygodni 

nasze teatry — dramatyczny i mu- 

zyczny — staną przea publicznością 

z mniej lub więcej nowymi zespoła- 

mi, rozpoczną nowy rok pracy. 

Nie zamierzam się w tej chwili 

'wiadać na temat teatru muzycz 

nego. Zadania jego w pierwszym rzę- 

dzie polegają na dostarczeniu wi- 

dzom rozrywki. Inaczej sprawa się 

przedstawia z teatrem dramatycz- 

mym. Ma on i zadania kulturalno- 

społeczne; czy je spełnia — chcę się 

nad tym zastanowić. 

Sprawa jest aktualna tym bar- 

dziej, że publiczność wileńska słyszy 

i czyta w miejscowej prasie o wielu 

zjawiskach, na ogół niezwyczajnych, 

które się tam, za kulisami i nie za 

kulisami, dzieją. Aktualna jest to 

sprawa i z tego względu, że teatr 

jest jedną z niewielu placówek kul- 

turalnych w Wilnie, a zatem należy 

mu się baczna uwaga — to co się w 

nim dzieje, dzieje się jednocześnie w 

życiu kulturalnym Wilna. 

Moje rozważania nie mają być o 

czywiście receptą na prowadzenie 

teatru. Sprawy muszą to być trudne; 

skoro sobie uświadomimy, że w Poi- 

sce istnieje bodaj jeden dobrze pro- 

sperujący teatr niesubsydiowany sen 

su stricto. Reszta albo żyje z sub- 

wencyj, albo wegetuje. Wina tego 

stanu rzeczy leży, zdaniem moim, 

nie tylko po stronie kierownictwa 

teatrów, jak się to powszechnie mó- 

wi, lecz i po stronie publiczności. 

Dlaczego tak jest, postaram się wy- 

kazać na przykładzie wileńskiego ter ' 

atru, w którym stosunki nie są by- 

najmniej tak wyjątkowe, jak się to 

często słyszy. 
Rzecz rozbija się tedy na dwa za- 

gaanienia. Jedno — co teatr winien 

jest publiczności; drugie — jakie są 

obowiązki publiczności wobec tea- 

tru, Kwestie te łączą się ze sobą i 

zazębiają, trzeba je przeto obie omó- 

wić pełnego obrazu zagadnienia. 

Co teatr winien jest publiczności? 

— Wziąć trzeba przede wszystkim 

pod uwagę, że teatr dramatyczny W 

Wilnie ma monopol na publiczność. 

Rozumiem to w ten sposób, że musi 

ona zadowolnić się tym, co jej dyr. 

Szpakiewicz, jak w danym wypadku, 

pokaże. Na zebraniu Komisji Tea: 

tralnej w Magistracie dyr. Szpakie- 

wicz mówił bardzo wiele o linii re: 

pertuarowej. Gdzie podczas ubiegłe- 

$o sezonu można było tę linię ogią- 

dać, nie bardzo mogę sobie uświa- 

domić — Szekspir, Bus Fekete, 

O'Neil, Sommerset-Maughan — wiel- | 

ki repertuar obok lichych sztuczy- 

det. Replika na mój zarzut jest co. 

prawda łatwa — Szekspir sieje kul: 

turę, a Bus Fekete robi kasę. Z tą | 

kasą, jak się orientuję, rozmaicie by- | 

wato... A już, jeśli chodzi .o posiew 

kultury, to jej perełki były rozsypy- 

wane niezwykle skromnie! 

Oczywiście, wszystko można spro- 

wadzić do kasowości sztuki. Małe 

dziecko wie, że samymi Szekspirami 

i Ibsenami daleko się w tej dziedzi- 

nie nie zajedzie. Ale od t. zw. wiel- 

kiego repertuaru jest ogromny skok 

do ustawiania na scenie łóżka i ukła 

dania w nim dwojga aktorów, albo 

pokazywania jednej miłej kobiety, 

która spokojnie powiada mężowi, że 

wyrusza w świat z kochankiem, ale 

doń niebawem wróci, uważając, że 

wszystko jest w porządku, lub innej, 

która męża nie zdradziła tylko dla- | 

tego z przygodnym dryblasem, że 

przeszkodziła jej awantura, wynikła 

ze złapania in flagranti służącej, | 

zdradzającej swego. Jestem zdecy- ; 

dowanie daleki od moralizatorstwa, | 

ale sądzę, że istnieje pewna różnica 

między pokazywaniem na scenie zde 

moralizowanych typów, a demorali- 

zowaniem widza. Jesteśmy na ogól 

ludźi o niezbyt granitowych cha- 

ralkterach. Przytoczone zaś, pierw- 

sze z brzegu, przykłady, wskazują, 

że dzieje się to ostatnie. Intencja i 

oświetlenie sprawy przez autora, ma 

tu wielkie znaczenie. Od aspektu 

zaś autorów wystawianych sztuk, a 

więc od linii repertuarowej zależeć 

będzie właśnie złe, czy dobre speł- 

nianie społecznego zadania teatru. 

Po ustąpieniu p. Tad. Łopalew- 

skiego ze stanowiska kierownika li- 

terarkiego, teatr albo takiego kie- 

rownika w ogóle nie miał, albo też 

działał on, sam zakonspirowany, w 

sposób tak ikonspiracyjny, by nikt, 

broń Boże, nie pomyślał, że jednak 

istnieje. A przecież właśnie do nie- 

go należy czuwanie nad linią reper- 

tuaru i odpowiedzialność za nią na 

zewnątrz. Musi nim być literat, zna- 

jący się rzetelnie na sprawach tea- 

tru, zdający sobie sprawę, że naczel- 

nym zadaniem tego przybytku jest 

właśnie to, by w nim gościła sztuka, 

a nie jej podławe namiastki. Teatr 

l 

'słannika na pogranicze nadnoteckie, 

Zadanie społecznie, lecz jednocześ- | 

nie i kulturalne. | 

Dysponując takim zespołem, jaki| 

mieliśmy dotąd na Pohulance, można 

było pokazać 1 nauczyć publiczność 

wielu istotnie pożytecznych rzeczy, 

a myślenia przede wszystkim. Na 

tym m.in. polega rola teatru w dzie- 

dzinie kultury. Repertuar zaś koń- 

czącego się sezonu w lwiej części 

konsekwentnie odzwyczajał publicz 

ność od myślenia, funkcji w życiu 

potrzebnej. 
Zespół, jak głosi fama, ma być 

gruntownie zmieniony. Nie przej- 

muję się tym zbytnio, Wolę czasem 

oglądać zespół wyrównany bez 

„gwiazd, miż zbytnio zasiedziałe 

„gwiazdy“, którym się częstokroć 

mie bardzo chce grać, albo też akto- 

rów, angażowanych ze względu na 

zasługi życiowe, mie mające nic 

wspóinego z teatrem, Teatr, jak to 

się zdaje chyba nie ulegać wątpliwo- 

ści, jest placówką kulturalną, a więc 

jecynym kryterium angażowania 

tora winna być jego przydatność na 

daną scenę. Ale jednocześnie nale- 

ży pamiętać i o tym, że w mieście, 

tak nikle chodzącym do teatru, jak 

Wilno (sic!), aktorzy nie mogą po- 

pasać przez zbyt długie lata. „Prze- 

jedzą się: po prostu, choćby byli 

najlepsi. Doskonałym zaś tego przy” 

kiadem były dobre kasy na wystę- 

pach zespołów przyjezinych. Rów- 

nież atrakcyjne były tu z pewnością 

„nowe twarze”, jak i ewentualne 

firmy aktorskie, czy autorskie. 

I jeszcze jedna sprawa, czysta 

„zakulisowa”. Polityka repertuarowa 

i personalna teatru winna iść ręka 

|w rękę z polityką finansową. Teatr 

| to przedsiębiorstwo — do jego pro- 

wadzenia nie wystarczą w dziedzi- 

nie administracji dobre chęci. Spra- 

wy te należy prowadzić fachowo. 

Symbioza między kierownikiem lite 

rackim i administracyjnym, normo- 

wana przez dyrektora, jednocześnie 

szefa spraw personalnych — da po- 

zytywne wyniki ogólne. 

Oczywiście, 6 ile dopisze publicz- 

ność! lstnieje stary komunał, że pu- 

bliczność jest jak kobieta it, d. Osta- 

tecznie niejedna kobieta da się u- 

wie, jeśli na jej kaprysy znajdzie się 

właściwy sposób. Schlebianiem zaś 

jej gustom metodą brnięcia po linii 

najmniejszego oporu, do niczego się 

nie dojdzie. W chwili obecnej pu- 

bliczność wileńska uważa teatr tylko 

i wyłącznie za rozrywkę. Jeśli nie 

usłyszy na jakiejś sztuce kilku pie- 

ak- 

yn nn
n 

chłopów polskich do RZESZY przemyt 
uprawiają 

Od kilku dni opinia publiczna w 

Polsce jest niepokojona alarmistycz- 

nymi wiadomościami o akcji werbun 

kowej i bezprzykładnym przemycie 

polskich chłopów o Niemiec. „Ku- 

rier Poznański” podaje na ten temat 

w artykule swojego specjalnego wy- 

| 

rewelacyjne wprost informacje. 

Granica nadnotecka jest właśnie 

miejscem, gdzie przemyt ten upra- 

wiany jest szczególnie intensywnie. 

Na jednym tylko odcinku pow. czarn 

kowskiego przekroczyło ją w pierw- 

szych dniach lipca przeszło 300 bez- 

robotnych, rekrutujących się z poś- 

ród rezerwistów, poborowych i mło- 

dzieży w wieku przedpoborowym. 

„Zwerbowani oni zostali przez dzia- 

łających w strefie nadgranicznej agi 

tatorów niemieckich, którzy nie 

szczędzili, bałamucon przez  sie- 

bie ofiarom, jasnych barw w odma- 

lowaniu „raju”, kitóry czeka je w 

Rzeszy. Agitatorzy ci otrzymują w 

Niemczech po 10 marek od „glowy“. 

Przechodzenie granicy ułatwiają 

„uciekinerom“ strażnicy niemieccy. 

Kiedy jeden z „ochotników chciał 

przedostać się do Niemiec za dnia, 

strażnik niemiecki odprawił go, mó- 

wiąc: — Przyjdź w nocy, to przej- 

dziesz bez trudu. 

Inny znów strażnik niemiecki za | 

chęcał chłopów polskich do przekro 

czenia granicy słowami: „Komml,! 

kommt, Kollegen, bei uns belkommt | 

ihr Arbeit (Chodzźcie do nas, kole- 

dzy, u nas dostaniecie pracę . 

Następnie zwerbowanym na robo 

ty wystawia się papiery, zapewnia- 

jące im swobodę ruchu po stronie 

niemieckiej, a następnie kieruje de 

Krzyża (Kreuz) lub Piły (Schnei*e- 

  
miihl), gdzie wypłacają im 3, 5 lub 

10 marek zaliczkowo na rachunck 

przyszłych zarobków. Nie gzczędzi 

się również na wistępie poczęstunku 

piwem, papierosami i t. p. 

W. Krzyżu lub Pile Polacy podda- 

wani są bardzo suro badaniom     
musi zbliżać sztukę do publiczności.   lekarskim. Jednostki słabe lub cho- 

"nych polski przemyt ludzki kierowa 

  

m o Ollnie 
przno-słonych kawałów, jeśli nie u- 

czuje dreszczyku erotyczno-sensacyj- 

nego — sziuka leży. Opinia bowiem, 

krótka i nieumotywowana rozchodz: 

się ogromnie szybko i nie liczy się 

z tym, co powypisują recenzenci. 

Do teatru, jako pioniera kultury, 

a więc wystawiającego już nawet nie 

koturnowy, ale „„myślący* repertuar, 

ustosunikowuje 'się publiczność wileń 

ska nad wyraz obojętnie. A przecież 

jej obowiązkiem jest stosunek czyn- 

ny do teatru — chodzenie do niego 

nie ala sensacyjki (wystarczy kino!), 

ale po pewne przeżycia i przemyśle - 

nia. Winna w nim szukać nie wra- 

żeń naskórka, ale strawy dla intel- 

lekitu i uczucia. Jeśli się na takie 

podejście nie zdobędzie, nie pomo- 

gą łamania rąk krytyków nad pozio- 

mem repertuaru, a dyrekcji nad ab- 

negacją publiczności. Teatr będzie 

zmuszony wystawiać sztuki rewol- 

werowe, będzie mnisiał grać na t.zw. 

niższych instynktach — aby: żyć. Pu- 

bliczność bęczie miała taki teatr, na 

jaki zasługuje, bo ma nań monopol 

w Wilnie. 
Nasuwa się też jeszcze jedna uwa- 

ga. Publiczność wileńska i nie tylko 

wileńska, jest zdemoralizowana zniż- 

kami. Sądzę, że pełne ceny płacą 

tylko naiwni przybysze z prowincii, 

którzy z powodu nieporadności, nie 

potrałią wyrobić sobie jakichś ku- 

poników. W 
atr, najlepiej administrowany i o kro- 

ciowych subsydiach, nie zwiąże koń- my 

ca z końcem. A więc czcigodni Wil- 

nianie powinni zrozumieć, że 1 to 

wpływa pośrednio na poziom teatru. 

Z drobnych sum 25, 33 czy więcej 

procent zniżki tworzą się wielkie 

sumy i... wielkie niedobory. 

Obowiązki więc publiczności po- 

legają w: dziedzinie kultury na wy- 

maganiu od teatru, dobrego, głęb »- 

kiego (ale bynajmniej nie tylko ko- 

turnowego!) repertuaru, w dziedzi- 

nie zaś materialnej — popierania go 

w sposób rzeczywisty płaceniem cen 

biletów wg. cennika, a nie zaszczy” 

cania go obecnością darmo, czy pół- 

carmo na przedstawieniach. 

Wówiczas od teatru będzie: można 

wiele wymagać. Dziś, mimo iż kie- 

rownictwo popełnia rozmaite gaffy, 

trudno odmówić słuszności wielu ża- 

lom dyr. Szpakiewicza. Jest w bar- 

dzo trudnych warunkach, którym 

ńie tylko sam zawinił... Współwinna 

jest nieco i jego klientela — wileń- 

ska publiczność! 
Jan Ł. Pągowski. 

bezkarnie emisariusze 

re zmusza 616 odrazu do (powrotu 

do Polski tą (drogą, którą przybyli. . 

Podobnie postępuje się z żonatymi. : 

Zakwaliłikowanym do pozostania 

każe się podpisywać deklarację, któ 

rej istotę stanowi stwierdzenie: a) 

podpisujący jest świadom tego, że 

przekraczając nielegalnie granicę 

niemiecką i polską, dopuścił się prze 

stępstwa; b) zdaje sobie sprawę, że 

dopuszcza się przestępstwa przeby- 

wając nielegalnie w Niemczech. ° 

W. Ikontrakcie sporządzonym po 

niemiecku (Niemcy przyjmują tylko 

mężczyzn, mówiących po niemiiec- 

ku), zobowiązuje się podpisujący do 

bezwzbględnego posłuszeństwa, 8 go 

dzin pracy na dobę, ćwiczeń wojsko 

wych i uczęszczania na „kursy naro- | 

dowo - socjalistycznego patriotyz-; 

mu“'(I). 
! 

W razie niedotrzymania umowy . 

przez igującego — a ocena jeśo | 

zachowania należy oczywiście wy- | 

łącznie do strony niemieckiej — tra | 

ci on wszelkie uprawnienia do opie- | 

ki i prawnej pobłażliwości, jak rów- 

nież do wynagrodzenie za pracę 

Oznacza to w praktyce, że wówczas 

nabierają mocy  sanikcje, warują- 

ce paragrafy od a) i b): uciekiniera 

czeka więzienie za nielegalny pobyt 

w Niemczech. i 

Z pogranicznych punktów zbor- | 

ny jest w głąb Niemiec na roboty, 

głównie do państwowych majątków | 

w. Brandenburgii. Oczywiście pracu- 

je się tam nie 8 godzin, ale Gui] 

mniej 16-cie na dobę, przy lichej ; 

płacy i najgorszym wyżywieniu. | 

orespondent „Kuriera Poznań-, 

skiego" na podstawie miarodajnych 

informacji, twierdzi, że cała akcja 

ma charakter wybitnie polityczny i| 

ma na celu poderwanie wiary w trwa 

łość i siłę państwa polskiego. Przy- 

byszom z Polski na każdym kroku, 

wsącza się w duszę jad nienawiści i; 

pożendy. do ich własnego państwa., 

ówi się im bez obsłonek to, co, 

zresztą rozgłaszają wśród ludności 

tym sposobie żaden te-; 

| statnio przyb 

134 odsetek rzy: 
\ 
| nosił 73,9 proc, a w r. 1935-36 — 

jas 

Wśród kilkudziesieciu interesują- 

co ułożonych tablic i wykresów, ja- 

kie składają się na zawartość wyda 

nego niedawno nakładem Min. W.R. 

i O.P. „Atlasu Szkolnictwa Wyższe- 

go“ (Warszawa, 1937 ski. gl. „Nasza 

Ksiegarnia“), znajdujemy kilka wy- 

kresów, oświetlających tzagalanienie 

struktury wyznaniowej naszej mło- 

dzieży akademickiej. 

Z porównania danych z lat 1921-22 

— 1935-36 okazuje się, że w ciągu 

tych Ikilkanastu lat zaszły poważne 

zmiany w podziale słuchaczy szkoł 

wyższych według wyznania. Udział 

młodzieży wyznań: rzymsko - kato- 

lickiego, ewangelickiego i prawosław 

nego zwiększa się, podczas, gdy od- 

setek młoczieży żydowskiej i wyzn. 

grecko - katolickiego spada. Tenden 

cje te mają charakter dość trwały, 

niektóre tylko odsetki wykazują pe” 

wne wahania, naprzemian wzrasta: 

jąc i zmniejszając się. Greko - kato- 

licy początkowo stanowią odsetek 

nieznaczny, który później nieco wzra 

sta — z 2,2 proc. w 1923-24 do 4,4 

proc w: 1931-32, aby w ostatnich la- 

tach obniżyć się ponownie, do 3,0 

proc. w 1935-6. Odsetek prawosław- 

nych, którzy w r. 1921-22 wynosił 

tylko 1,3 proc., wzrastał przez cały 

czas, dochodząc wi 1935-36 do 2,5 

proc, oisetek ewangelików waha 

się w ciągu całego okresu w grani- 

cach od 2,5 proc. do 2,7 proc. 

Najważniejsze i najbardziej cha- 

rakterystyczne są niewątpliwie zmia 

odsetka _ słuchaczy wyznania 

rzymsko - katolickiego z jednej, a ży 

dów z drugiej strony. O ile udział 

pierwszych systematycznie 

o tyle stan posiadania wyzm 

żeszowego kurczy się stale, i to co- 

raz szybciej. Odsetek słuchaczy wy* 

znania rzymsko - katolickiego, który 

w roku 1921-22 wynosił 69,5 proc. 

przez parę lat następnych podnosił 

się nieznacznie, w 1925-26 spadł nie 

co do 70,0 proc. i na tym poziomie 

utrzymał się aż do 1929-30 prawie 

bez zmian. Od r. 1930-31 rozpoczy” 

|na się wzrost tego odsetka, który 0- 

iera z każdym rokiem 

większe rozmiary: jeszcze w r. 1933- 

mskich - katolików 

wśród słuchaczy szkół wyższych wy 

już 77,9 proc. 

Zmiany odsetka młodzieży žydow 

skiej przebiegają w odwrotnym kie- 

runiku. W r. 1921-22 odsetek ten się- 

gal 24,6 procij po czem spadł i w cią 

gu kilku lat pozostawał na poziomie 

ok. 20 proc. w r. 1930-31 wynosił 

niemieccy 
pasa načgranicznego niemieccy emi: 

sariusze i  agitatorzy - łapichłopy, 

że obecna granica między Polską a 

Niemcami ma charakter tymczaso- | 

wy, że po polskiej stronie odbędzie 

się niebawem jakiś plebiscyt, po któ 

rym ziemie te wrócą do Rzeszy. Kie 

dy robotnicy deklarują imię i nazwi- 

sko przy sporządzaniu kontraktu, 

podając np., że pochodzą z Wielewia 

in Polen ,słyszą od niemieckiego u- | 

rzędnika odpowiedź: Nur zur Zeit in 

Polen, Es gehórt zu Deutschlan (Tym 

czasem w Polsce. To niemieckie). 

Całą tą niesłychaną sprawę, przy 

pominającą czasy najsroższego uci-- 

skd germańskiego i germanizacji lu- 

du polskiego, zająć się winny jak naj 

rychłej i jak najenergiczniej nasze 

władze. Przeciwdziałać jej należy 

nietylko przez silniejsze obstawie- , 

nie granicy i wsadzanie do więzienia | 

niemieckiech ajentów, - ale również 

przez znalezienie środków na popra 

wę położenia ludności polskiej w pa 

sie nadgranicznym. 

Były premier francuski P. E. Flan- 

din zamieścił w „Agence Economi- 

re et Financiere" artykuł, w. któ- 

rym dowodzi, że niema nadprodukcji 

złota; że mamy do czynienia z pseu- 

do-nadprodukcją. 

Nadmiar złota istnieje tylko w 

stosunku do potrzeb baników emisyj- 

mych Stanów Zjedn. i W. Brytanii, 

gdyż wszystko złoto z całego świata 

koncentruje się w Nowym Jorku i 

Londynie. Niema zaś wcalę nadmia- 

ru, jeśli chodzi o potrzeby banków 

emisyjnych innych krajów. 

Przyczyny tego stanu rzeczy na- 

leży upatrywać w 'tem, że w wielu 

(krajach kapitały nie czują się bez- 

pieczne i onią się do Ameryki i 

Anglji. Następne, Stany Zj. starają 

wzrasta, | 
ania moj. 

| 
| 
| 

„występach między 

' polski 

yższe uczelnie podwzględem wyznaniowym 
już 18,0 proc., w r. 1933-34 — 17,0 

proc., w 1934-35 — 14,8 proc., 1935- 

36 — 13,2 proc. Odsetek ten wciąż 

jeszcze wyższy niż odsetek ludności 

żydowskiej w stosunku do ogółu lud 

ności Polski, nie dorównuje nato- 

miast odsetkami ludności wyznania 

mojżeszowego w stosunku do ogólu 

ludności miejskiej, który wynosi 213 

proc. (Nie, ulega wątpliwości, że sto- 

sunkowy udział młodzieży wyznania 

mojżeszowego w studiach wyższych 

byłby znacznie mniejszy niż obecn.e, 

gayby usunięta została dysproporcja 

między ludnością miejską i wiejską 

w dostępie do szkoły średniej i wyż- 

szej — dziś młodzież pochodząca ze 

wsi stanowi zaledwie około 1/5 ogó- 

łu słuchaczy szkół wyższych, pod- 

czas, gay ludność wiejska stanowi 

prawie 3/4 ogółu ludności). 

Warto zaznaczyć, że w ostatnich 

latach udział żydów w studiach wyż 

szych zmniejsza się nie tylko procen 

towo, ale i w liczbach bezwzględ- 

nych: liczba studentów wyznania 

mojżeszowego w r. 1921-22 wynosiła 

ok. 8,1 tys., w r. 1931-32 — ok. 9 

tys., w 1934-35 — 7,1 tyśt, 1935-36— 

6,2 tys. — t. j. prawie o 1/4 mniej 

niż w 1921-22. 
W. ciągu tego samego okresu — 

od 1921-22 do 1935-36 — liczba słu- 

chaczy wyznania rzymsko - katolic 

ckiego wzrosła z 22,8 tys. do 36,7 

tys., t. zn. o 60 proc., ogólna zaś licz 

ba słuchaczy szkół wyższych była w 

r. 1935-36 prawie o 30 proc. większa 

| niz w r. 1921-22. 

2.000 nowych etatów 

nauczycielskich 
W związku z przeprowadzoną re 

formą szkolnictwa, polegającą ma 

tworzeniu liceów, zwiększona - 

dzie w nadchodzącym roku  szkol- 

nym liczba etatów nauczycielskich. 

W. r. 1937-38 przybędzie 2000 nc- 

wych etatów, w roku następnym zaś 

olkoło 4000 etatów. 
Kształcenie nowych zastępów na 

uczycielskich nada odbywać się bę- 

dzie w liceach pedagogicznych. 

Absolwenci liceum pedagogiczne 

go będą mieli prawo wstępowania 

na wyższe uczelnie. Nie jest jednak- 

że wylkluczone wprowadzenie pew- 

nych egzaminów uzupełniających. 

Poza tym przewiduje się ustanowie- 

nie stypendiów dla uczniów liceów. 

Min. W.R. i O.P. opracowuje za- 

rządzenie w sprawie nowej organiza 

cji inspekcji w szkolnictwie. Doty- 

czyć ono będzie inspekcji admini- 

stracyjnej władz szkolnych pierw- 

szej i drugiej instancji. 

Ogłoszone zostały wykazy przy- 

borów szkolnych dla szkół powszech 

nych i zawodowych, co ma na celu 

zapobieżenie spekulacji książkami 

przed rozpoczęciem roku szkolnego. 

„Unebande de Polonais" 

grasowała we Francji 
Niejednokrotnie już pisaliśmy О 

opinii, jaką urabiają nam zagranicą 

żydzi. Prasa zagraniczna często in- 

formuje o „polskich bandytach“, ba- 

wiących na gošcinnych występach, 

nie umiejąc zresztą rozróżnić obywa 

telstwa od przynależności. 

Paryski dziennik „Le Matin" | 

14 b. m.) znowu donosi o gościnnych 
narodowych zło- 

dziejów żydów, obywateli niestety 

ch, którzy z okazji wielkiejo 

katolickiego w LisieuX zje- 

chali tam na „robotę“. Złodziejów 

tych dziennik nazywa „une bande 

de js” i podaje mastępujące 

| 
i 

zjazdu 

Polonais 
nazwiska: Herman Neisenholl, 

jer Orlean, Abraham lckowitz, Jo- 

Rosenblum i Abraham Rado- 

mycki, których mazwiska „znane 

są większości policji w Europie". 

Wszelkie komentarze są tu zby- 

teczne. 

A 

Czy istnieje nadprodukcja złota? 
szcie — i to jest najważ- 

niejsze — liberalizm kapitalistyczny 

w zakresie polityki ekonomicznej, 

socjalnej, finansowej, walutowej i po 

litycznej ustępuje miejsca kapitaliz- 

mowi „totalnemu”. 

Flandin powiada: „Brytyjskie kie- 

rownictwo w: dziedzinie monetarnej 

posiada największą na świecie kom- 

petencję. Wie ono dobrze, że obec- 

ne zaburzenia w dziedzinie złota są 

przede wszystkim zaburzeniami obie 

gu pieniężnego. Przywrócenie nor- 

malnych obrotów towarowych i ka- 

pitałowych wystarczyłoby zupełnie 

do rozwiązania problemu złota, na- 

wet złota rosyjskiego". 

czy. Wre: 

  
się utrzymać dodatni bilans płatni- 

NRETRZTOEWOŁZN PO ROZTERKI 

Złóż ofiarę na F.0.N.   

 



  

  

  

     
    
     

    

    

   

  

     

  

    
     

    

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

| Naogėl 

jściowy wzrost zachmurzenia i skłon- 

Mość do burz. 
| B, ciepło. Po przejściu burz nieco 

 Ghłodniej. Słabe wiatry zachodnie i północ- 

B0-zachodnie. 

Z SĄDÓW. 
— Za fałszywe oskarżenie księ- 

a W dniu wczorajszym w Sądzie 
'ęgowym odbyła się rozprawa 

Przeciwko Antoniemu Wiundro, któ- 

Temu akt oskarżenia zarzucał fałszy 
We oskarżenie proboszcza z 
towa, ks, Kazimierza Kułaka. 

' Oskarżony Antoni Wundro, wła- 
Ściciel restauracji w Landwarowie, 
Niezadowolony z poczynionych  za- 
 Mówień na zabawę urządzaną w 
niu 22.X1 1936 r. przez Stow. Kat. 
Młodzieży Żeńskiej, u innego kupca 

 Ize gościa na tej zabawie obraził 
 Obelżywymi słowami ks. proboszcza 

, Kułaka obecnego na zabawie, oraz 
 Posterunikkowego P. P., iktóry awan- 
turującego się | chciał od- 
Prowadzić na posterunek. Oskarżo- 

„ny Antoni Wundro wystosował po 
_ tym wypadku oskarżenie do ks. me- 
tropolity na ks. proboszcza, które 
W wyniku dochodzeń okazało się 
_łałszywem. Mimo, że ks. proboszcz 
Ё zy? oskarżonemu, sąd skazał 
 Wundrę na sześć miesięcy sa 

į — Redaktor „Cajtu“ skazany na 
tok wiezienia, Dnia 25 stycznia b. r. 
W gazecie žydowskiej „Cajt“ ukazal 

| šię artykui p. L „Jak małe narody 
żyją w Związku Sowieckim”, W: ni- 
niejszym artykule starosta wileński 
dopatrzył się cech przestępczych i 
nakład skonfiskował. W dniu wczo: 

' rajszym odbyła się rozprawa sądo- 
wa przeciwko redaktorowi „Cajtu” 
inchusowi Bronszteinowi, któremu 

akt oskarżenia zarzuca, że w wy- 
mienionym artykule pochwalał me- 

- tody przestępcze prowadzone w Ro 
sji Sowieckiej. 

   
   

  

   

   
   

    

   

   

          

   

zapłacenie kosztów sądowych. (p) 

SPRAWY ŻYDOWSKIE. 
— żydzi protestują. Wobec uzy- 

akania zezwolenia na urządzanie de- 
monstracji protestacyjnych przeciw- 

| ko podziałowi Palestyny, w dniach 
— 17 1 18 Ъ. ш. па terenie Wilna i pro- 

| winoji rewizjoniści urządzają de- 
| monstracje. (h) 

RÓŻNE. 
— Wycieczka harcerzy z Ame- 

| ryki. Dziś pociągiem rannym z War- 
 szawy przybywa do Wilna wyciecz- 
| ka harcerzy polskich z Ameryki w 

liczbie 13 osób. Młodzi rodacy nasi 
z za Oczanu zabawią w Wilnie i w 
Wileńszczyźnie trzy dni, w Nowo- 
gródzkiem dwa. 

Młodych gości Wilno serdecznie 
wita, 

WYPADKI. 
— Nie samobójstwo, lecz wypadek 

skrętu kiszek. 14 b. m. donieśliśmy o wy- 
padku samobójstwa, popełnionego przez 

_ Petronelę Paszkiewicz (żelazna Chatka 26). 

__ Jak się wyjaśniło, nie był to wypadek sa- 
mobójstwa, lecz atak skrętu kiszek, Chora 

przebywa w szpitalu i czuje się lepiej. 

Błędna |imformacja zdarzyła się nie z 

naszej winy. 

— Piorun uderzył w komin i stopił 
piorunochron. Wczoraj piorun uderzył w 

komin olejarni Kurłandzkiej, nie wyrządza- 
jąc żadnej szkody. Roztopił tylko pioruno- 
chron. (h) 

Echa kradzieży w  „Elektricie*, 
Donosiliśmy już o kradzieży dokonanej w 

fabryce radioodbiorników „Elektrit”, Stały 
" pracownik „Elektritu' A. Alabamakow, za- 

trudniony w charakterze laboranta, od pew 

nego czasu dokonywał kradzieży kopii pła- 

nów aparatów radiowych. Przeprowadzone 
obserwacje doprowadziły do wykrycia 

    

   

Wczoraj w Instytucie Alkcji Ka- 
tolickiej odbył się kurs ideowo-spo- 
łeczny dla nistów archidiecezji 
wileńskiej. kursie wzięło udział 
około 50 osób. Otwarcie kursu na- 
stąpiło w obecności J. E, ks. Arcy- 

  

Losowanie książeczek P. K. 0. 
Dnia 15 lipca 1937 roku odbyio 

się w Centrali PKO. w Warszawie 
45-te z rzędu losowanie książeczek 
na premiowane wikłady oszczędnoś: 
ciowe Serii 1-ej. 

Po zł. 1.600 — otrzymają właści- 
ciele następujących ksi ek: 

8.953 12,093 22.081 23.476 26.112 
32.962 33.786 35.329 35.467 38.303 
40.651 41,823 43.337. — 

Książeczka premiowana Serii 1-ej 
wylosowana 15.1. bm., a niezrealizo 
wana: Nr. 30.599, 

dość pogodne. W ciągu dnia, 
| rewizji W związku z tym, Alabamakow zo- 

| 

wilenska 
sprawcy kopiowania i przywlaszczania s0- 

bie planów, które odebrano mu podczas 

stał zwolniony z pracy, zaś sprawą zajęły 

się odnośne władze. (h) 

— Nagły zgon pątniczki, Na ul. Ży- 
dowskiej nagle zasłabła 60-letnia Antonina 
Giejno z N. Trok. Lekarz pogotowia skie- 
rował chorą kobietę do szpitala św, Jaku- 

ba, gdzie Giejno zmarła. Zgon nastąpił 

skutkiem ataku sercowego.. Giejno przybyła 
do Wilna celem wzięcia udziału w pielg- 

rzymce do Kalwarii. (h) 
— Wypadki na kolei. Dnia 16 b. m, na 

stacji Wilno, podczas pracy manewrowej 

na bocznicy Rossa wskutek najazdu wago- 

*'nów na upór manewrowy Ignacy Zych — 

jadący na zderzaku został przyciśnięty do 

Strajk pracowników „Arbonu” skończony 
Wczoraj podjęto komunikację w mieście 
Wiczoraj skończył się wreszcie proponowała. 

okupacyjny strajk pracowników ko- | trzymali podwyżkę płac o 15 zł. mie 
munikacji miejskiej. Pertraktacje w |sięcznie i naató, jako bezzwrotną 
sprawie jego likwidacji wczoraj w |zapomogę, 75 proc. wynagrodzań za 
południe ponownie zostały podjęte. |28 nieprzepracowanych dni (t. j. za 
Z inicjatywy p. nacz. Jasińskiego i | cały okres strajku). 
pod jego przewodnictwem odbyła Po zakończeniu konferencji, w 
się w urzęazie wojewódzkim konte- nastąpiło 
rencja porozumiewawcza, w której |podpisanie umowy zbiorowej między 

wzięli udział przedstawiciele Staro- |dyrelkcją „Tommaku”* a jego pra- 
stwa Grodzkiego, Inspektoratu Pra- | cownikami. 
cy, dyrekcji „Saurera“ i komitetu W. związku z tym wczoraj podję- 
strajkowego. W! wyniku dłuższych, |ta została komunikacja miejska, 
bo trwających około 4 godzin, narad | Pierwsze wozy wyjechały na miasto 
strajkujący zgodzili się przerwać |o godz. 6 p. p. Najpierw uruchomio- 

strajk na tych warunkach, które im |no autobusy na linii 1, po tym 3-ciej, 
wczoraj dyrekcja ,Tommaku* za- |a w końcu 4-ej i 2-giej. m.r.s. 

urzędzie  wojewódzikim 

Pracownicy więc o- | 

/W Landwarowie, będąc w: charakte- | 

Sąd skazał Ginchusa Dani, 
na rok więzienia bez zawieszenia i; 

  

Kurs Akcji Katolickiej dla organistów 

biskupa - Metropolity R. Jałbrzy- | 

| uporu doznając połamania lewego biodra i 
innych obrażeń ciała. 

Poszkodowanego odwieziono karetką 

pogotowia do szpitala kolejowego na Wil 

| czej Łapie, 

l Dnia 15 b. m. na stacji Kamienne po- 

j ciąg towarowy, zabił czepiającego się w bie 

| gu chłopca Karpa Wacława lat 12, syna 
|rolnika z Nowej Wsi. Przyczyną wypadku 

była własna nieostrożność. 

Dnia 15 b. m. Urbański Ludwik (Stefań- 

ska 33) rzucił się pod pociąg motorowy na 

Porubanku ponosząc śmierć na miejscu, 

Przyczyna samobójstwa narazie nie usta- 

lona. 
— Zatruli się żydowskimi ciastkami, 

Dnia 15 b. m. pogotowie ratunkowe dostar- 

czyło do szpitala św. Jakuba Helenę Bar- 

szczewską i jej wnuka Jerzego Jakubow- 

skiego zam. przy ul. Szkaplernej 64 z obja- | 

wami zatrucia, W dochodzeniu ustalono, 

że wymienieni zatruli się ciastkami, naby- 

tymi w sklepie Basi Berlin, mieszczącym 

się przy ul, Tyzenhauzowskiej 3-a. 

Przewlekła sprawa budowy pom- 

nika A. Mickiewicza w Wilnie prze- 
' szła ostatnio w nowiej stadjum. Oto 

Komitet Budowy. Pomnika uznał, że 

sprawa wyboru miejsca pod pomnik 

Imależy jednak do Rady Miejskiej, 

lbędącej istotnym gospodarzem mia- 
sta i przekazał tę sprawę Zarządowi 

m. Wilna. 
Wobec tego na polecenie Prezy- 

denta m. Wilna Miejskie Biuro Ur- 
banistyczne opracowuje trzy pla- 

styczne modele pomnika wraz z o- 

toczeniem, a mianowicie: 1) pomnik 

—zgodnie z projektem prof. Kuny— 

na skrzyżowaniu ul. Mickiewicza i 

Wileńskiej, 2) pomnik — zgodnie z 

projektem (ks, P. Śledziewskiego na 

jezdni ul. Mickiewicza u wylotu ul: 

  
  

Roczne Runsy Wychowawczyń i Opiekanek Dzieci 
MARJI PRZEWŁOCKIEJ 

w Wilnie, ul. Mickiewicza 22—5. 
Kurs wyższe maj celi olenie w 
UZ Oem 
wykładów teoretycznych słuchaczki odby- | Ponieważ wszystkie kredyty — о- 

Rea oma ВС SE ch 0- trzymane przez Zarząd Miasta Wól- 
wychowawczo - opi: czych, Zapisy, 

pozyjanje aa Kursów codziennie na = Funduszu Pracy na r. b. = 

w . soby niezamožne mogą | stały już wyczerpane i rozpoczęło 

tzyskać zniżkę). się Hazacnić zwalnianie ludzi zatrud- 

nionych ma robotach publicznych, 
Fundusz Pracy wyasygnował samo- 

dządowi  wileńskiemu dodatkowo 
290.000 zł. 

Z powyższej sumy 170.000 zł. sta 
„nowi nisko oprocentowaną pożycz- 
kę na roboty wodociągowo- kanali- 

powodzeniem „BESSIE”, Komedia „BES- | zącyjne, które będą prowadzone we 
SIE* w dniach najbliższych schodzi z re- dług planu, podanego w naszym piś- 

pertuaru, wobec wyjazdu części zespołu na | mie już na wiosnę. 

: t. j. 120.000 zi. 

  

Teatr i muzyka 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Dzisiaj i jutro wieczorem 

o godz. B.15 na przedstawieniach po cenach 

zniżonych, powtórzenie cieszącej się pełnym   
urlop. \ Pozostala suma 

Jutro po cenach propagandowych „Bes | stanowi dotację i będzie > w 
sie“, ‘чрозбЬ następujący: 70.000 zł. po- 

— Teatr Muzyczny „Lutnia. Dzisiejsza ode zada = Tyzenhauzow- 

premiera „Ewy”. Na całość widowiska skła ! skiej, w związku z budową drogi do 
da się niebanalne libretto i piękna muzyka ]otniska na Porubanku. O rozpoczę- 

Lehara w opracowaniu kapelmistrza Szcze- | 

pańskiego. Nad całością widowiska czuwa | 

ręka reżysera Folańskiego, a w wykonaniu 

biorą udział czołowe siły zespołu z M. No- ] 
chowiczówną, B. Halmirską, K. Dėmbow- 

skim, M. Tatrzańskim i K, Wyrwicz-Wi- 

| chrowskim w rolach naczelnych. 
Jutro popołudniu znakomita operetka 

Planquetta „Dzwony z Corneville". 

— Występy „Echa Tatrzańskiego" na 

Wczoraj wznowione zostały per: 

traktacje w celu zlikwidowania 

strajku pracowników budowłanych 

w Nowej Wilejce. Wieczorem odby- 

ła się w sali przy ul. Metropolital- 
nej 1 konferencja, która, mimo pew- 

Wileńszczyźnie, Dnia 16 bm. przybył do| nych ustępstw, poczynionych przez 

Wilna 60-cio osobowy zespół najlepszego | przedsiębiorców żydów na rzecz 

chóru podhalańskiego „Echo Tatrzańskie” z | strajkujących, nie dała 
Zakopanego, który wystąpi w Wilnie, Tro- 2 

kach, Druskienikach i Grodnie z  piogra- 
| mem, nosźącym ogólną nazwę „Wieczorni- 

'ca Góralska”, w trzech częściach. 

Część pierwsza w opracowaniu muzycz 

\ 

  
NA SPŁYWIE „ZUŁÓW—WILNO* 

Przy pięknej pogodzie uczestnicy 
II-go spływu „Żułów — Wilno” roz- 

poczęli w dniu 15 b. m. 2-gi etap 
Wieczornica górałska dana będzie: 17 trasy. 

bm. w Trokach, 18 bm. w Wilnie w parku. Etap I-szy zakończony został w 

„ Żeligowskiego( muszla), 19 bm. w Druskie- gościnnym domu państwa Adryań- 

nikach w parku zdrojowym i 20 bm. w skich w: Podlipniu. 
Grodnie w teatrze Miejskim. W, znakomitej kondycji fizycznej 

Kasy w Wilnie w dniu 18 bm. czynne i przy bardzo dobrym samopoczuciu 

od godz. 17-ej. Szczegóły w programach. | psychicznym płynie do Wilna 79 o- 
sób na 40-tu kajakach. 

(W, dniu 17 b. m. uczestnicy do- 
at do Niemenczyna, skąd po po- 

"dziale na grup turystyczną i reja- 
kowsikiego, który wygłosił pierwsze tową Seat ti spływ dnia 18 b. m. 
przemówienie. Arcypasterz wskazał | Pierwszych uczestników wyścigu 
w swem przemówieniu na ciężkie kajakowego na 'etapie Niemenczyn 
warunki pracy organistów, podkreś — Wilno należy się spodziewać w 
lając równocześnie, że mimo takich niedzielę koło godz. 11 m. 30 na 
warunków, organiści powinni nie przystani Wileńskiego Towarzy- 
tylko starać się podnieść swój zawód stwa Wioślarskiego. 
ale również i występować z inicjaty 

ZAWODY O MISTRZOSTWO wą w pracy społecznej. Arcypasterz 
na zakończenie udzielił zebranym PŁYWACKIE WILNA 

W. Niemenczynie dziś i jutro od- e błogosławieństwa. 
| Następnie p. Chmielewski wygło będą się zawody pływackie o mi- 
| sił referat o pracach ideowo-społecz | strzostwo pływackie Wilna. 
nych parafii. Z kolei mjr. Pilczewski Dziś rozpoczną się o godz, l6-ej, 
omówił i podkreślił znaczenie pomo | w niedzielę od godz. 11-ej do 14i od 
cy organistów w pracach Akcji Ka- | godz. 16-ej. 
tolickiej, Dalej (ks, Grasewicz mówił 

nym Bolesława Wallek-Wałswskiego, część 

| trzecia w opracowaniu Stanisława Mierczyń 

skiego. 

| 
| 

  

  

o propagandzie prasowej. „Pogoń”* Iwowska — K.P.W. „Ogni- 
Po przerwie obiadowej, dalsze sko” i [W.K.S. „Śmigły”. 

referaty wygłosili: p. Chmielewski i Wileńscy organizatorowie (scan 
p. Tomaszewska. Owywiócą dysku- 
sją zamknięto obrady. Wczoraj or- 
ganiści opuścili Wilno. (m). 

scy, wylkorzystywując 
drużyny „Pogoni” ze ) 
bozie w Trokach, urządzją w naj-   

Nowe pożyczki i dot 
Funduszu Pracy dla Wilna 

Sprawa budowy pomnika 
Adama Mickiewicza w Wilnie 

Ofiarnej między gmachem Sądu i 
gimnazjum, oraz 3) pomnik — zgo- 
dnie z projektem architekta miej- 
skiego p. Narębskiego, na terenie 
parku Żeligowskiego, 'w miejscu, 
gdzie stoją obecnie budynki, należą- 
ce do pp. Jakubowskiego i Żebrow- 
skiego. 

Po wykonaniu modeli zostaną o- 
me przedłożone do wyboru Magistra- 
towi, Komisji Urbanistycznej i Ra- 
dzie Miejskiej, która ostatecznie 
sprawę przesądzi. 

Miejmy nadzieję, że na jesieni 
sprawa budowy pomnika Mickiewi- 
cza w Wilnie ruszy wreszcie z mart- 
wego puniktu, na którym od szeregu 
lat się znajduje. 

ciu tej regulacji donosiliśmy przed 
paru dniami, 

20.000 zł, przeznaczone jest na 
budowę trybun w Parku Sportowym 
na Pióromoncie. Trybuny te, zbudo- 
ne według projektu inż. arch. Gutta, 
kosztować będą łącznie 40.000 zł., 
№с2 pozostałe 20.000 zł. wyasyśnuje 
Państwowy Urząd Wychowania Fi- 
zycznego. 

Resztę dotacji t. zn. 30.000 zł. 
przeznaczono na regulację ul. Cichej 
na Antokolu, która stanowić będzie 
arterię objazdową około Szpitala 
Wojskowego, gdyż — jak wiadomo 
—przejazd przez szpital został przez 
władze wojskowe zamknięty. Regu- 
lacja ul. Cichej jest sprawą dość 
trudną, gdyż wiąże się z częściowym 
wykupem gruntów, znajdujących się 
w rękach prywatnych.   

rezultatów. | strajk zostanie zlikwidowany. 

Aaa 

Strajk budowlany w Nowej Wilejce 
Przedsiębiorcy obiecując podwyżkę 
płac, nie godzą się na wypłacenie 
xiniówelk za okres strajku, pracowni- 

cy zaś stanowczo domagają się wy- 

nagrodzenia i za dni nieprzepraco- 

wane. 

Dziś odbędzie się druga konfe- 
rencja. Wszystko wskazuje, że <a 

(m, 

  

Sport 
bliższą środę i czwartek dwa spot- 
kania towarzyskie z udziałem Iwo- 
wiań i drużyn wileńskich. W; pierw- 
szym dniu przeciwnikiem „Pogoni”* 
będzie K.P.W. „Ognisko”, w dru- 
gim zaś, we czwartek, zmierzy się 
An mistrz Wiłna, 'W,K,S, „Śmi- 
dy“ 

wywołał w Wilnie zrozumiałe zain- 
teresowanie, ponieważ drużyna ta, 
goszcząc przed 7 laty w Wilnie, po- 
zostawiła po sobie jaknajlepsze 
wspomnienia. 

swoim najlepszym, ligowym  skła- 
dzie z reprezentac 
Polski, jak z Matjaszem, Albańskim, 

Niedycim, na czele. 

Specjalne : 
spotkanie „Pogoń A sŚmięły 2 ktė- 

ry ostatnio na meczu z „Kispesti” 
wylkazał znaczną poprawę formy. 

Początek obu meczów o godz. 6 
p.p. na boisku przy ul. Werkowskiej. 

W.K.S. „Grodno* — W.K.S. „Śmi- 
ly“ Wilno. 

W niedzielę na stadionie przy ul. 
Werkowskiej odbędzie się mecz o 
wejście do GE go W.K.S. 
„Grodno“ a W.K.S. „Šmigty“ (Wil- 
no. Od wyniku tego spotkania zale- 
żeć będzie zdobycie mistrzostwa w 

północnej i kwalifikacja do   śmy finałowej rozgrywek o wejście 

Žapowi iedziany występ „Pogoni”, 

Lwowianie wystąpią w Wilnie w 

yjnymi graczami 

Wasiewiczem, Timerem, Jerzeckim i | 

zainteresowanie budzi 

5 

Z za kotar studio 
ODPOWIEDZI 

NA LETNI KONKURS RADIOWY. 
Wielki Letni Kokurs Radiowy wywołał 

olbrzymie zainteresowanie i odpowiedzi na- 

pływają do Polskiego Radia masowo. 

Niestety wiele osób nie zrozumiało do- 

brze warunków konkursu, i dlatego też od- 

powiedzi w znacznej ilości są mylne, 

W związku z tym, raz jeszcze podaje- 

my. jak powinna wyglądać odpowiedź na 

konkurs. Otóż odpowiedzi należy nadsyłać 

za pośrednictwem poczty na zwykłych kar- 

tach pocztowych pod adresem: „Polskie Ra- 

dio, Warszawa I, Mazowiecka 5, „Konkurs 
Letni”, 

Na karcie należy podać nazwisko i imię 

abonenta, numer upoważnienia radiowego, 
urząd pocztowy, w którym odbiornik został 

zarejestrowany, a wreszcie nazwiska czte-- 

rech pieśniarzy, występujących w audycjach 

konkursowych w mastępującej kolejności: 

1) nazwisko najbardziej lubianego artysty, 

2) nazwisko drugiego z kolei pieśniarza, 

3) nazwisko trzeciego artysty, 4) nazwisko 

ostatniego śpiewaka. 

GŁOS GOŚCIA O WILNIE. 
Wilno oczarowuje przybyszów swą Zu- 

pełnie specyficzną atmosferą. Jego roman- 
tyczne zaułki i podwórka, jego wspaniałe 

zabytki i wreszcie przepiękne ramy, w któ- 

re ujęła miasto natura, zachwycają ludzi, 

którzy go przedtem nie znali, lub znali tyl- 
ko z opisów, czy fotografij. 

Pełen entuzjazmu wyraz daje temu za- 

chwytowi lwowski literat p. Kazimierz Broń- 
czyk w felietonie, który nada Rozgłośnia 
Wileńska dziś o godz. 12.15, a który nosį 
tytuł „Lwowianin w Wilnie”, 

O ROKU 1812, 
Każda postać wielka, jej działalność, 

zwłaszcza polityczna, znajduje w społeczeń- 

stwie zawsze entuzjastycznych  zwolenni- 

ków, ale i sceptycznych przeciwników, Tak 
samo rzecz się miała ze stosunkiem Pola- 

ków do Napoleona i jego rozmaitych obiet- 
nic, związanych z odbudową  rozerwanej 
przez zaborców Polski, dawanych w roku 
1812. 

Ścieranie się rozmaitych poglądów i 0- 
pinij tego czasu wśród polskiego społeczeń- 
stwa przedstawi nam p.Eugeniusz Gulczyń- 
ski w słuchowisku „W promieniach sławy”, 
które usłyszą radiosłuchacze ze stacji Wi- 

leńskiej R. P. dziś o godz. 15,15 w ramach 

audycyj dla wszystkich. 

„TAM, GDZIE SĄ NASI RODACY". 
Polacy rozsiani są w przeróżnych kra- 

jach, we wszystkich częściach świata. Są 

to duże zwarte grupy, lub samotni osad- 

nicy i pionerzy, a wszyscy czują swoją łącz- 

ność z daleką Ojczyczną, Jej zwyczajami i 

językiem. Tym rozsianym na dalek'm św'e- 

cie rodakom poświęca Polskie Radio audy- 

cję dla Polaków z zagranicy dziś o godz. 
20.00. Audycję p. t. „Tam gdzie są nasi 

rodacy” opracował Janusz Stępowski. 

AUDYCJA FOLKLORYSTYCZNA 
Z ZIEMI ŻYWIECKIEJ. 

Jaikkolwiek Podhale należy do często 

odwiedzanych u dobrze znanych dzielnic 

Polski, jednak i tutaj znajdują się okolice, 

których pieśni, tańce i zwyczaje nie dość 

są rozpowszechnione wśród mieszkańców 

innych połaci kraju. Do niich należą okoli- 

ce Żywca. Dlatego bezsprzecznie wszyst- 

+ kich zainteresuje audycja, którą nadaje Roz 

| gdodaia Krakowska dziś o godz. 19.00 p. t. 

„Od wyśnigo końca Żywieczyzna ka płynie 

Soła”. Jak więc widać, będzie to audycja 

folklorystyczna, utrzymana w dialekcie lu- 

dowym, audycja weselna.  Radiosłuchacze 
usłyszą w niej muzykę weselną, graną na 

ludowych instrumentach, m. in, na dudach, 

pieśni w wykonaniu chóru i solistów Zw. 

Podhalan Ogniska Milówka, 

WZNOWIENIE SŁUCHOWISKA 

„BAL ZAKOCHANYCH*. 
Słuchowisko Konstantego Ildefonsa Gał- 

czyńskiego p.t. „Bal zakochanych”, w świet 
nej reżyserii Edmunda Wiercińskiego, z do- 

skonałą muzyką Romana Palestra, zdobylc 

szczere uznanie wszystkich amatorów po- 

ezji Warszawa II wznawia tę piękną au- 

dycję dziś o godz. 23.00, w premierowej ob- 

sadzie z Jackiem Woszczerowiczem i Ma- | 
rianem W yrzykowskim. 

ZWOLNIENIE OD OPŁAT 
RADIOWYCH W LECIE. 

Aby udostępnić jak najszerszym wat- 

stwom społeczeństwa korzystanie z radia, 

wprowadzono na podstawie zarządzenia Mi- 
nistra Poczt i Telegrafów z dnia 2 lipca 
rb. specjalne ulgi w nabywaniu odbiorni- 
ków radiowych i w opłatach abonamento- 
wych w miesiącach letnich. 

Na podstawie tego zarządzenia, każdy 
nowy, abonent Polskiego Radia, który do - 
dnia 31 sierpnia zamówi w Urzędzie pocz- 
towym lub Agencji pocztowej odbiornik kry 

sztalkowy „Detefon“ lub „Echo“ — zwol- 
niony będzie aż do dnia 30 września z o- 
płaty rat za odbiornik. A więc abonament 
radiowy i pierwszą ratę za odbiornik opła- 
cać trzeba dopiero od dn. 1 października 
r. b, natomiast opłata wstępna w tym wy- 
padku wogóle nie będzie pobierana. 
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Nie kupuj nic 
u przedsiębiorców 
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Kongres Ksiegowych Polskich 
Związek Księgowych w Polsce 
z Kongres Księgowych Pol- 
s 

Konkres odbędzie się w Katowi- 
cach w dn. 31 października i 1 listo- 
pada 1937 r. 

Prace Kongresu odbywać się bę- 
dą w 3-ch komisjach: a) organiza: 
nej, b) naukowej, cj zawodowej, na 
których będą wygłoszone referaty, 
m. in. z zakresu księgowości i kalku- | 
lacji, księgowości i poaatków, bilan- 
su Ikupieckiego i podatkowego, o- 
raz zagadnień odpisów amortyzacyj | zek Księgowych w Polsce, Warsza-, Jęczmień II stand. 649 g/l 
nych. Pozatem Kongres omawiać bę-| 

Dlaczego nie następuje likwidacj 
procesu o Fundację Potockiego? 

Spór między komitetem Funda- 
cji hr. Potockiego, a bankierem Ro- 
senbergiem (byłym zarządcą dóbr | 
zmarłegoj trwa. O sporze tym głoś- 
mo było niedawno w prasie polskiej. 

Proces prowadzą w Paryżu ze 
strony Fundacji dwaj adwokaci Ro- | 
sjanie, mianowani jeszcze przez po- | 
przedni zarząd Fundacji. Obaj ci ad- 
wokaci pobierają ogromne pensje, 
podczas gdy Fundacja nie jest w sta 
mie we właściwy sposób rozporzą- 
dzać dochouami, które powinny być 
użyte na pomoc dla studiujących. 

Sytuacja wytworzyła się więc 
taka, że Fundacja nie korzysta na- 
leżycie ze swych dwu majątków, 
jalkie posiada we Francji, a miano- 
wicie: kopalnie rudy w Pirenejach 

Polskie Radio Wilno 
Sobota, dnia 17. VIL 1937 r. 

6.15 Pieśń poranna. Gimnastyka, Mu- 

zyka z płyt. Dziennik poranny. Muzyka z 
płyt. 11.57 Sygn. czasu i hejnał, 12.15 „Lwo- 
wianin w Wilnie“ — felieton Kazimierza 

Brończyka. 12.25 Utwory Moniuszki — kon- 
cert ork. wojskowej. 14,00 Koncert życzeń 

15.00 „Dać mu gola”, felieton Władysława 
Lachowicza. 15.10 Życie kulturalne miasta 
i prowincji. 15.15 Audycja dla wszystkich 
„W promieniach sławy”, słuch. Eugeniusza 

Gulczyńskiego. 15.45 Wiadomości gospodar- 
cze. 16.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci — 

„Królewicz i żebrak”, 16.30 Fantazje ope- 

rowe. 17.15 Pieśni ludowe. 17.50 „Katowi- 

ce w oczach turysty”, pogadanka, 18.00 Z 
piosenką przez świat. 18.15 „Letnicy“, po- 
gadanka regionalna Leona Wołłejki, 18.30 

Fantazje operowe. 18.40 Program na nie- 

dzielę. 18.45 Wileńskie wiadomości spor- 

towe. 18,50 Pogadanka aktualna. 19.00 Słu- 

chowisko. 19.40 Pogadanka aktaulna. 19.50 

Wiadomości sportowe. 20.00 Audycja dla 

Polaków za granicą. 20.55 Nowiny leśne. 
21.05 Muzyka taneczna w wyk. Małej ork. 
P. R. 22.50 Ostatnie wiadomości i komu: 
nikaty. 23.00 Kabaret z płyt. 23.30 Zakoń 

czenie programu.   
  

HUGO WAST. 

ZŁOTO 
Przekład autoryzowany z języka hiszpańskiego. 

(POWIEŚĆ) 

— Jakież to składniki wchodziły 
tego kamienia, czy też proszku pro- 
jekcyjnego? Jakiej ilości jego trzeba 
było użyć, na przykład, ażeby prze- 
mienić funt ołowiu? Ile kosztowało 
to doświadczenie? 

Juliusz Ram wciąż milczał. 
— Nie żądam bynajmniej, aby mi 

pan profesor zdradził własną tajem- 
nicę. Rozumiem to przecież, że pan 
chciałby ją zachować dla siebie. Ale 
pragnę tyllko wiedzieć, czy ten właś- 
nie kamień filozoficzny nie jest przy- 
padkiem droższy, amiżeli złoto, któ- 
re się wyprodukuje przy jego po- 
mocy. 

— Trzydzieści lat mej pracy — 
odrzekł Juliusz Ram — i mój skrom- 
ny majątek spalony przy tych tygiel- 
kach, dają mi prawo zarówno do 
mówienia jak i do milczenia. 

Adalid zrcbił grymas niezadowo- 
lenia. Znajdował się wobec mędrca, 
czy szarlatana? 

— Chcę jednak odpowiedzieć na 
pańskie pytanie: jaka ilość kamienia 
filozoficznego jest potrzebna do prze- 
miany funta ołowiu w funt złota?... 

— Tak, to mnie właśnie bardzo 
interesuje. Niech mi pan nie mówi 
mawet, z czego się składa ten pański 
ikąmień, ale jak działa. 

— Działa przy pomocy katalizy, 
czyli w ten sposób, że najmniejsza 
ilość wywołuje skutek olbrzymi.   

dzie sprawy dotyczące ształce- 
nia i dokształcenia zawodowego o- 
raz rzeczoznawców księgowości. 

W. Kongresie mogą uczestniczyć 
wszyscy _ księgowi, rzeczoznawcy | 
księgowości, personel księgowości, | 
prokurenci, dyrektorzy i właściciele | 
przedsiębiorstw, oraz wszystkie oso 
by fizyczne i prawne interesujące się , 
księgowością i zasadami prawidło- 
wego gospodarowania. 

szelkich informacyj o Kongre- 
sie oraz zgłoszenia przyjmuje Zwią- | 

wa, ul. Złota 6, tel. 266-00. 

' 

francuskich w Baburet, oraz stacyj 
hydroelektrycznych  konicesjonowa- 
aa w Quzons, również w Pirene- 
jach. 

W. zakładach tych Fundacja ma 
większość akcyj, stan jednak obec- 
ny paraliżuje właściwą eksploatację. 
W pałacu sprawiedliwości w Paryżu 
zwraca przytem uwagę przeciąganie 
sporu przez owych adwokatów — 
Ros'an. 

Sprawa ta wymaga poważnego 
zbadania przez rząd polski. Nie brak 
adwokatósw polskich, nawet w Pa- 
ryżu, którzy znacznie bardziej kwa- 
lifikowani byliby od rosyjskich do 
prowadzenia sprawy Fundacji pol- 
skiej. 

Gięłda warszawska 
z dn. 16, VII, 37. 

Dewizy: 

Berlin 212,51 211.67 
Gdańsk 100.00 99.80 
FRmsterd. 291.75 292.47 
Londyn 26.27 26.34 
N. J. czeki 529  530',, 
Paryż 20.46 20.51 
Praga 18.45 18.50 

Akcje: 

Bank Polski 100.50 

Papiewy: 

3 proc. poż. inw. I emisja 66.0) 

+. ” ” „ 64.75 
5 proc. konwersyjna 59.50 — — 

Ė J - kolejowa 57.50 — — 
6 „ dolarowa — kupon — я 
4 „ premj. dolarowa 3850 — į: 
7 > -stabiliz, — kupon [= | 
4 „ _ konsolid. 55.00 54.50 

Waluty: 

Dol. amer. 529*|, 52i', W A. 
Marki niem. 142.00 139.00 

W złotych: 

Żyto I stand 696 gl*) | 2300 — 23.50 
Żyto II stand. 670 g/l *) 2275 — 23.25 

| Pszenica I stand. 730 #/1°) 258.00 — 28.50 
| Pszenica II stan. 710 g/l") 27.00 — 28.00 
| Jęczmień I stand. 

6515-41 E 22 

Jęczmień III stand. 
Н 620,5 g/l 22.00 — 2250 
| Owies I stand. 468 g/l 23.50 — 2400 

| Owies II stand, 445 g/l 22.50 . — 23:50 
Gryka 610 g/l 27.00 — 27.50 

| Siemię lniane b. 90*/: ł-oo 
| wa$. stoc. zał, = — 

, Lem trzep. Miory b. SPK 
"ak. 21650 

frosxy taniej w odległościach powyte! 
200 km. 

4 Węgiel „śmoiizi, koks, ! 

Glełda zbożow о- towarowa 
i Iniarska w Wilnie 

z dnia 16. VII. 37. 
Ceny za towar średniej handlowej ja 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 

malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg 

Ёсо wag. st. zał.). Ziemiopłody—w ładun 
kach wagonowych, mąka i otręby—w mnie! 

szych ilościach. 

Len trzep, stand. Woło- 
tyn b. I sk. 216.50 
Len trzep. stand. Horo- 
dziej b. I sk. 216.50 

Len trzep stand. Traby b, 
I sk. 216.50 
Len oresany Horodziej b, 
I ek, 303.10 
Kądziel Horoduiejska b. | 
sk. 216.50 
Targanies moczony asoc- 
tyment 70/30 — — — 

*) Przy ulgowych taryfach, z których 

korrystają młyny wileńskie na żyto i psze 

micę ceny loco Wilno kalkulują się o 30—45 

  

drzewo ovstove 
po cenach konkurencyjnych 

poleca 

„nowowtwortóna firma chrześcijańska 

mierz Harkiewic 
Wilno, ui Zygmuntowska 24 

TEL. 25-32 
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  WYDAWNICTWO WILEŃSKIEGO KA- 
LENDARZA NARODOWEGO zwraca się 

z prośbą do osób, które dotychczas nie u- | 
zupełniły należności za kalendarz о doko- | 
nanie wpłaty bezpośrednio do administracji 

„Dziennika Wileńskiego". 

39 
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— Jakże to możliwe, aby skutek 
był większy od przyczyny? 

— Nie potrafię tego wyjaśnić pa- 
nu. Nauka zna inne ci [obne. 
Drobna cząstka zakwasu przelkształ- 
ca 400.000 takich cząstek kazeiny w 
mleku. Mając pięć gramów platyny, 
można wyprodukować tonnę kwasu 
siarczanego dziennie. Zjawisko to 
zowią katalizą, zawiera zaś w sobie 
dwojaką zagadkę, której dotychczas 
jeszcze uczeni nie zdołali rozwiązać, : 
w jaki to sposób ilość tak mała wy- 
wołuje wielki skutek i w jaki spo- 
sób ten właśnie skutek powstaje, nie 
umniejszając ani naruszając substan- 

{ 
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| sińskiego 18—4 od godz. 2 do 4. 

НЕЦО$ | #2 Finn aty i 
Film, kt. 

Wilnie. 
wszystko : Balkon 25 gr. 

Wzruszenie, Humor, Feerię cudownych obrazów, 
balet i przebojowe piosenki 

PRZERWANA PIEŚŃ ai W rolach głównych 

I Al Jolson | dybil SAS0N 
  

Polskie Kino 

Światowid 
Dziś słvnna na 
cały świat nasza 

rodaczka   
  

  

Nad program atrakcje. 

POLA NEGRI 
w potężnym, frapującym arcydziele filmowym p. t. 

„Mazur 
Ceny zniżone. 

Emocjonująca treść! Bogata wys- 
tawa! Wspaniała gra artystów! 

Sala dobrze wentylowana 
  

Mieszkania i pokoje 
MIESZKANIE 2 pok. duże, ciepłe, słonecz- 
ne, kuchnia, przedpokój, do wynajęcia. Sło- 
wiańska 2-a u właściciela. 1233(2) 

POKÓJ z osobnym wejściem, elektr. do 
wynajęcia. Piwna 9 m. 9. 

MIESZKANIA 4—5-cio pokojowego poszu- 
kuję w centrum miasta, niedalego od Sądu. 
Zgłoszenia w admin. „Dzien, Wil.” dla S. L. 
| BOCZEK YZ NSA 

Letniska 
LETNISKO ładnie położone, łasy sosnowe, 
jeziora, dom sosnowy drewniany nowozbu- 
dowany, osobne pokoje, zdrowa i obfita 
kuchnia, łódki, pod Wilnem, wiadomość: 
telefon 25—32, od 15-ej do 18-ej, lub pocz 

ta Niemenczyn skryt. 21. 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI 

Zamkowa 10, m. 2. Kursy maturalne i kon- 
- Szybko - gruntownie — taniol 

  

  

      

STUDENT U.S.B. przygotowuje do gimna- 
zjum, liceum, matury, może wyjechać na 
wieś na kondycję, konwersację. Oferty do 
adm. „Dz. Wil.* pod „Doświadczony kore- 
petytor" tamże adres. 

NAUCZYCIELKA poszukuje kondycji na 

wsi na cały rok. Przygotowuje do I i II kl. 

gimn. Zna języki. Zgłoszenia: Jakuba. Ja- 

1225-3 

STUDENT U. S. B. udziela korepetycji w 
zakresie szkoły powszechnej i gimazjum. 
Spec: przedmioty humanist, (niemiecki i 
łacina). Na warunkach b. dogodnych. Ad- 

iL“ pod „Potrzebujący 

  

  

Kupno i sprzedaž 
PROSZĘ WYCIĄĆ! Sprzedaje się ule „Da- 
dana'' Lewickiego i pszczoły, miodarki, pod 

kurzniaczki, lodownie i bufet, Udzielam in- 
formacji bezinteresownie, organizuję pasie- 

ki. Legionów 43. Tamże sprzedaje się dom. 

  

KUPIĘ sklep spożywczy z urządz. towarem 

lub bez, względnie wydzierżawię lokal, O- | 

ferty do adm. „Dz. Wil.“ -pod „Sklep”.   Reklama jest džwignią 
handlu | 

skim ikapitalistą, nie zakreślając gra- 
nic. 

Mówiąc te słowa, wstał i uścisnął 
rękę Juliusza Rama, który zaraz po 
aym wyszedł, zaczepiając się o me- 
ble i uśmiechając się do służby. 

Adalid pozostał sam. O szóstej 
popołudniu polecił zamknąć biuro. 
Dyrektor spojrzał na niego z niedo- 
wierzaniem. 

— Panie prezesie, dzisiaj jest ze- 
branie Zarządu. 

— Nie! — odparł sucho Adalid — 
Jeśli przyjdzie ktoś z Zarządu, pro- 
szę powiedzieć, że nie ma dziś żad- 
nej ważnej sprawy i że: wszystko 
idzie dobrze. Jutro wpłynie do kasy 
pięćdziesiąt milionów. 

Dyrektor spojrzał na niego ze 
smutkiem. ł 

Adalid udał się bezpośrednio stąd 
do rezydencji prezydenta Republiki. 

j 
| XI. 

| 

  

Z POWODU WYJAZDU do  odstąpieni: 
sklep mięsa i wędlin, dobrze prosperujący * 
w dobrym punkcie, Adres w adm, „Dz. Wil.' 

Rogelio Adalid należał do kate- 
gorii tych, których Argentyńczycy, 
nazywają żywymi. 

Żywy, to nie tylko przebiegły i 
zapobiegliwy, ale też egoista i śmia- 
łek, słowem, niezrównoważony. 

Skoro żywy dozna powodzenia, 
szczególniej w sprawach miłosnych 
lub interesach bez względu na to, | 
do jakiej kllasy ludzi należy, nie mo- 
że się oprzeć pokusie rozpowszech- 
nienia wiadomości o wa co nawet 
może być haniebne. oli uchodzić 
nawet za awanturnika lub zdrajcę, | 
aby tylko ludzie podziwiali jego ży- 
wość, paplaninę i śmiałość. 

Rogelio mieszkał w Londynie, nie 
troszcząc się nigdy o solidność ban- 
ków argent ich, w których zło- 
żył gotówikę. Dokumenty, przysłane | 
przez nieznaną mu osobę, zdecydo- 

Praca zaofiarowana 
POSZUKUJĘ wykwalifikowanej  Mistrzyn“ 
Krawieckiej na kierowniczkę do szkoły za- 

wodowej. Bliższe informacje na Zarzeczu 

5/2 od godz. 10 — 12-ej (prócz niedziel i 
świąt Zarząd Stowarzyszenia Pań Miłosier 

dzia św. Wincentego a Paulo, (3) 

POTRZEBNY od zaraz ekspedient branży 
spożywczej do spółdzielni wojskowej na 

okres 2-ch mies, Kaucja wymagana. Oferty 
wraz z odpisami świadectw do adm, „Dz. 
Wil." pod Ekspedient. 

Praca poszukiwana 
ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
niedbaną. Zgłoszenia do adm. „Dziennika 
Wileńskiego” dla „A. B.". 

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań Miło- 
sierdzia Św. Wincentego a Paulo poleca 
az i podkre maa wy: 
chowawczynie, y, pielęgniar jo 
we z szyciem, odynie PER 
pisy pracownice iennie od 10—13 Mły- 
nowa 2/9. 2 

WYCHOWAWCZYNI - NIANIA poszukuje 
posady do dzieci, zgodzi się na wyjazd. Wy 

magania skromne, Umiem szyć. Dobre re- 
ferencje. Więzienna 10—5. (5) 

WDOWA W ŚREDNIM WIEKU, poszukuje 
posady, chętnie zgodzi się samodzielnie pro 

wadzić gospodarstwo domowe, znam do- 

brze gotowanie, jak również wychowanie 

dzieci. Adres: Niemenczyn n/Wilią, ul. Mic- 
kiewicza 15, dow. się u właściciela domu. 

się prowadzeniem domu i kancelarji. Wilno 
ul. Wiłkomierska Nr. 3 m. 8. 127204) 

Różne 
ODDAM dziecko na własność, dziewczyn- 
ka, wiek 10 miesięcy, zdrowa (orzecz. leka 

rza), niechrzczona. Wiłkomierska 67 ш. 2 

Kłosowska. 

  

  

  

    
    

| 

  

czynił to tak sobie, po prostu „dla 
uciechy”. Widząc jednak, że brat aż 
oniemiał ze zdumienia, prosząc go o 
wstrzymanie się od tego kroku, zde- 
cydował się na wycofanie już nawet 
nie dla chęci zranienia miłości włas- 
nej bankiera, ale dla uratowania pie- 
|niędzy od katastrofy, którą przewi- 
dywał. 

Kasjer wręczył mu milion pesów 
w wielikich paczkach banknotów róż 
nej wartości, jakby wymiatając kasę 

'z wszelkich zawartości. 
Ze spokojem i brakiem wstydu, 

co właśnie cechuje żywych, oznajmił 
dyrektorowi, że zamierza złożyć tę 
sumę w Banku Brytyjskim i w do- 
datku poprosił go jeszcze, aby pole- 
cił woźnemu dopomóc mu w prze- 
niesieniu paczek. 

Przybył tam w chwili, gdy na wie- 

| 

| 

  

wały o jego podróży, odbytej w celu ży Merced zegar wybijał trzecią go- 
zbadania sytuacji Nie myślał jednak dzinę popołudniu i banki już zamy- 
wcale o wycofywaniu pieniędzy. kały swoje okienka. Przynoszącego 
Myśl ta zjawiła się dopiero, gdy jednak milion, urzędnicy witają z 

cji ciała katalizującego. W ostatecz- ' PROCESJE DO BANKÓW. 
nym bowiem wyniku procesu, płaty, Jak lekki wiaterek powstaje z 
na jest nienaruszona. ' morza o zmroku, wrywa się do mia- 

— Wydaje się to poprostu jakąś sta, owiewa wieże, zagląda do sieni 
sztuczką czarodziejską. ji jęczy w domach i uszach, tak za- 

— Tam gdzie umilknie chemia, częła tego wieczoru roznosić się po 
odpowiada alchemia. Kiedyś pan o- Buenos Aires wieść, że Bank Połu- 
sobiście zapuści się wraz ze mną do dniowo - Amerykański zamyka swe 
tej świątyni głębokich pojęć. | okienka. 

Przecudnie! — zawołał Adalid, Dla tysięcy osób, które tam zło- 
podzielając zachwyt uczonego. — żyły swoją gotówkę, byłaby to kata- 
Chciałbym panu umożliwić oddanie « rofa. Wielu jednak się ucieszyło. 
się badaniom tak, aby nie potrzebo- Byli to wrogowie polityczni Adalida, 
wał pan myśleć o wydatkach. 'sibo też dłużnicy, którzy się spo-' 

— Musiałbym przede wszystkim cziewali odroczenia płatności. 
rozszerzyć laboratorium. ! , Upoważniały do roznoszenia po- 

A więc proszę rozszerzyć. dobnej plotki słowa samego bra-/ 

  
Nieich pan produkuje stokrotnie wię- ta Ferdynanda Adalida, dotyczące bynajmniej jeszcze najmniejszego za- 
cej, aniżieli dotychczas. Będę pań- banku. 

wiódł rozmowę z bratem przy fili- 
żance kawiy. 

'Wystawność biblioteki świadczy- 
ła o wielkim panu, kulturaln: i 
szlachetnym, który wydaje wiele na 
pokarm duchowy. On zaś, Rogelio 
Adalid, mógł wydawać dwa czy trzy 
razy nawet więcej, ale nie był zdol- 
ny ani gromadzić, ani ocenić tych 
obrazów i książek tak, aby go nie 
oszukali jego dostarczyciele. 

To go upokarzało i wywoływało 
w nim pragnienie okazania własnej 
mocy. 

Mógł, na przykład, dotknąć bra- 
ta, zapowiadając wycofanie: własne- 
go kapitału. Mówiąc zaś to, nie miał 

miaru wykonać swej zapowiedzi, U- 

j uśmiechem, choć już nawet było po 
czasie, 

Rogelio Adalid kazał się zapro- 
wadzić "do Dyrekcji i wyjaśnił w ten 
sposób: 
— Przebywając w Londynie i ma- 

jąc zwróconą uwagę na sprawy ar- 
gentyńskie, zauważyłem, że dyrek 
torzy pewnych banków oddają się 
zbytnio polityce. Ja zaś z zasady, 

Dyrektor zaczął obliczać, ile razy 
Adalid wymówił wyraz ja, przypo- 
minając sobie aforyzm  ojcowski: 
„Nie ufaj człowiekowi, który powie 
trzykrotnie ja podczas rozmowy, jest 
to bowiem głupiec". 

(C. d. n.) 

| 

ADMiNISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18, CENY PRENUMERATY; miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwcrtalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6— 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., nekrologi 40 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Kronika redakcyjna i kom 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. Zwierzyńskiego Wilno, Mostowa 1. 

unikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej Dla poszukujących pracy 50% 

sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

zniżki. Administracja  rastrzega 
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